wykaż każdego gatunku broni w obu tych pań- 


Wr. 147. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 
na prowineji i w całej monarchii Austro- 
Węgierskiej : 
miesięcznie złr. 2.— kwartalnie złr. 6.— 
(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.30) 


Za granicą kwartalnie złr. 7:50. 


Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 
a samiejscowa winna się kończyć mie w środku 
łecz s końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 


We Lwowie, — Czwartek dnia 22. Maja 1890, 


GAZETA NARODOWA 


Rok XXIX. 


P.zedpłatę ! ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Łyczakowska l. 3, tudzież „Biuro Dzienników“ ul. Ka- 
rola Ludwika l. 9. 

Ogłoszenia przyjmują: 

W PARYŻU : A Adam oea rue de Saints- 
Póres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stśdte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Reklamy 
| nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et. 

Blura Redakcji i Administracji: ul. Łyc akowska 3. 
Telefon 104. 


Lwów dnia 21. maja, 


.  Wezorajszy pierwszy dzień rozpraw w wę- 
gierskiej Izbie posłów nad ustawą o swoj- 
szczyżnie odznaczył się dawno zapowiadaną 
mową hr. Stefana Karolego, która wywołała po- 
klask wśród większości, ale i wielkie zdumienie. 
Mowca potępiał surowo całą taktykę Tiszy w tej 
sprawie, wyrażając, że ona go wtrąciła do grobu, 
z którego i „Bóg węgierski“ go nie wskrzesi, 
Koszut jest ideałem Węgrów, ale piękniejszym 
odeń ideałem jest ojczyzna węgierska i król, 
przed którym nawet Koszut ugiąć się musi. Na- 
stępnie przemawiał Helfy (ze skrajnej lewicy), 
broniąc Koszuła przed zarzutem, jakoby pałał 
nienawiścia do króla. To nie jest prawdą; Koszut 
bowiem potępia jedynie formę, za której pomocą 
król nosi dziś koronę św. Szczepana. Odrzucenie 
niniejszego przedłożenia byłoby tyle, co obraza 
Boga. Za ten frazes ostatni skarcił przewodniczą- 
cy Helfiego. 


Grażdanin donosi, że propozycj d 
cuskiego, urządzenia w m. $ y aż uke 
franenskich wyrobów, nietylko została 
jak wiemy, przychylnie przyjętą, ale nawet po- 
wstał projekt, aby z nią złączyć wystawę wyro- 
bów a cE i: 

ząd rosyjski wielce jest zakłopotany na- 
pływam Chińczyków do wactod. AOR 
Rosji azjatyckiej, i rozmyśla nad całkowitym płanem 
al ia rosyjskiej tamże, ku czemu dopomoże 
kolej Sybirska, nad której wybudowaniem 
pracuje osobna komisja w ministerstwie komu- 
nikacyj. 


. Wezoraj podaliśmy krótką wiadomość z k o- 
Wedi iwojskowejrajchst agu niemieckiego. 
edtug nowych doniesień, kanclerz Caprivi oświad- 
czył pisemnie, że nie może dać żadnych wyjaśnień 
z polityki zagranicznej, dodając tylko, że trój- 
przymierze ciągle istnieje. Minister wojny Verdy 
uzasadniał przedłożenie tem, że Francja posiada 
561 batalionów, Niemcy tylko 534, i w wojsku 
framcuskiem panuje obecnie lepszy duch jak da- 
wniej. Nawet w razie przyjęcia przedłożónia będą 
Niemcy o 3.000 żołnierzy słabsze. W Rosji pod- 
wyższyła się ilość wojska na stopie pokojowej z 
830.867 na 923.389, a ogólnę służbę wojskową 
przedłużono na 18 lat. Rosyjskietqu ministrowi 
wojny dano do dyspozycji na trzy lata po 3 milio- 
ny rubli, przez co może on czynić niespostrzeżenie 
przygotowania. Niemcy mogą liczyć zupełnie na 
swoich sprzymierzeńców ; nie ma żadnego powodu 
nie dowierzać szczerości Austrji i Włoch. 
Komisarz rządowy, major Gede mówił o si- 
zbrojnych Austrji i Włoch, i przedłożył 


pe wniosek hr. Stollberga nchwaliła ko- 
=: | i e Szczegóły rozpraw, dotyczących w tym 
io aj obu sprzymierzeńców, mają być w ta- 
saa |) zachowane. Maj. Gede skonstatował, że 
na ość wewnętrzna obu sprzymierzonych z Niem- 
ami armij wzrasta ustawicznie. Następnie oma- 
wiał gruntownie rozwój ciągły armii francuskiej. 
W tem miejscu zauważył Richter (woluomyślny), 
że Niemcy nie mają przyczyny do takiego wysi- 
lania się wobec Francji, istniejąca bowiem orga- 
nizacja niemiecka zupełnie wystarcza. T wierdze- 
nie to odpierał major Gede z całą stanowczością, 
powołując się na dane statystyczne. 


Na walnem zebraniu w Berlinie niomiecki 
Towarzystwa wschodnio-afr US ao 
i Towarzystwa Witu (także niemieckiego, na pół- 
noc od Zanzibaru) uchwalono zlanie obu towarzystw. 


Po poskromieniu demonstracyj z 1. maja 
obiecał franenzki minister Constans, że mi- 
nisterstwo zajmie się wkrótce uregulowaniem 


stosunków fabrycznych celem polepszenia bytu 
robotników, Gabinet francuski postanowił 


0 MICKIEWICZOWSKIEJ 


„ODZIE DO MŁODOŚCI.“ 


(Dokończenie), 


— Zachodzi pytanie, jak ją sądzić pod wzgle- 
dem społecznym? Czy „Oda“ wywierała wpływ, 
jaki, i w jakim stopniu? Czy go wywiera jeszcze, 
lub czy wywierać może? i czyli wpływ ten jest 
zły, czy też dobry ? 

Różne były o tej rzeczy zdania i różue sądy 

„ Jedni nazywali „Odę“ Marsylianką, inni 
uważali ją za zupełnie niewinny wiersz, akcen- 


t TH : : 
a edi mocniej pierwiastek uczucia i 
Byli tacy, którzy znajdowali 


w niej niedo- 


rzeczny zapał, podniecający do awantur, do nie- 


obmyślanych, nierozumnych * 

nów, natchnionych przez szał, ra EA TAn > 

e! miał zastępować SE wedle słów 
à wreszcie inni, nic nie mówia ; 

š nówi = 
wl poata S giac piast, "bo" | stworz 
do duszy. J JĄ, bo im przemawiała 

tych było najwi 
„ Ale nikt nie Kat Ke 
łej „Odzie* ukryte są ziarna 
i SPA al mądrości. 
Jak się to stało : 
ich nie szukano?  ' że Są? Jak się to stało, że 
Trndno było, zai ; 
co — na pozór = SE szukać 
jej uczyć. 
Jeżeli jednak o py 
: À przezną i + 
| r nie z tego, do czego ją py zeczy sądzić 
ale z tego, do czego rzeczywiście r ii 
treści swojej służyć może, okaże $ weś 
często tak mylnie sądzona — Oda“ % že ta — 
dobra szkołą mądrości, ” > Jest woale 
tutaj potwierdziło się raz į i 
stynkt szlachetnego nmysłu, nikatia ię h 3 
rywów i uniesień — umie pochwycić życion + RUA 


trzedz, że w tej ma- 
prawdziwej etycznej 


Ą mądrości w tem, 
Jo przeznaczone, aby 


-|-2tesun 


istotnie przedłożyć niebawem Izbie posłów kilka 
projektów ustaw, które mają stanowić pierwszy 
rozdział socjalno politycznego programu. 

Półurzędowy komnnikat donosi, że najpierw 
przedstawi gabinet projekt zabezpieczenia robot- 
ników od wypadków i projekt o polepszeniu hy- 
gienicznych warunków w fabrykach i zakładach 
przemysłowych. Rząd przygotowuje także projekta 
o zabezpieczeniu starości inwalidom pracy io 
budowie zdrowych domów na mieszkania dla ro- 
botników. Nadto specjalna komisja obraduje nad 
projektem ograniczenia pracy kobiet i dzieci, tu- 
dzież ograniczenia pracy nocnej, a minister robót 
publicznych wniesie wkrótce przygotowany już 
projekt o ustanowieniu fachowych inspektorów 
górniczych, którzyby czuwali nad bezpieczeń- 
stwem i sanitarnemi warnnkami robót górniczych 
a byli wybierani przez syndykaty robotników. 


Gabinet uważa wymienione projekta za po- 
czątek uregulowania stosunków robotniczych i 
poczytuje ten zakres na razie za dostateczny ze 
względn ma niedługi czas, pozostający dla obrad 
w ciągu bieżącej sesji parlatmontarnej, oraz ze 
względn na brak materjału informacyjnego co do 
dalszego uregnlowania stosnaków robotniczych. 
Większość republikańska aprobuje program ga- 
binetu; tylko radykalne stronnictwo domaga się 
rozszerzenia tego zakresu, żądając mianowicie 
nowej ustawy o syndykataeh robotniczych, któ- 
rym pragnie nadać charakter nietykalności wobec 
pracodawców. Rząd jednak. odkłada tę ustawę 
na czas nieograniczony, chce bowiem pierwej 
zbadać pod tym względem opinię sfer przemy- 
słowych i prawniczych. Skrajna lewica i grupy 
socjalistyczne domagnją się także unormowania 
dpin roboczego, ale gabinet uważa tę kwestję za 
przedwczesną. 


Z Belgradu donoszą: Oddanie dost a- 
wy soli rządowi rumuńskiemu, mimo niższej 
oferty rządu węgierskiego, wywołało żywy protest 
od austro - węgierskiego poselstwa. Oferta rządu 
węgierskiego opiewała na 3 franki 30 ct., rządu 
rumnńskiego na 5 frank. 50 ct. za cetnar metry- 
czny. Po rozpieczętowaniu ofert nikt nie wątpił, 
że dostawa przyznaną zostanie rządowi węgier - 
skiemu, i poseł austro-węgierski w tym sensie 
wystosował nawet telegram do Budapesztu. Tym- 
czasem rząd serbski wstrzymał rozstrzygnięcie 
l w drodze „prywatnej korespondencji skłonił 
rząd rumuński do obniżenia ceny na 3,50 fr., po 
której też cenie kontrakt na lat 5 zawarty został. 


„ Król Milan w rozmowie z pewnym dzien 
nikarzem wiedeńskim zapewniał, że o polityczny 
kierunek Serbii nie troszczy się więcej, aniżeli 
każdy inny Serb. Jeżeli utrzymuje żywe stosunki 
z Belgradem, czyni to jedynie jako kochający 
ojciec. Z rejencją zostaje w jak najlepszych 

nkach, a z Rieticzem i Proticzem -nawet 
w ścisłej przyjaźni. „Mniej szczerym jest mój 
kdo obecnego gabinetu, a i to nie ze wzglę- 
ów politycznych, tylko prywatnych i familij- 
nych.“ W końcu zauważył Milan, że aż do peł- 


noletności syna pozo f mę 
przesiedli się a PE w Paryżn, później 


e e aaeeea 
Rada państwa. 


Posiedzenie Isby panów s dnia 20. b. m. według 
telegraficznych sprawozdań. 


Na trzygodzinnem i Ę j 
P A posiedzeniu wczorajszem, 
EA panów bez debaty liczne, przez Izbę 
2 Ew kie już uchwalone ustawy, jak ustawę 
| osz pożyczce krajowej, o środkach zarad- 
czyca przeciw filokserze, © zabudowywaniu poto- 


kó i é ) 
3 O e o sprzedaży posiadłości skarbowych 


Ustawa o taryfie os j i 
ob 
państwowych została również AS s wielk 
i bez debaty przyjętą. y 


i że nawet bujając w idealnej ini i 
Ą Á j krainie ułady, nie 

traci poczucia praktycznych wa ia i 

alnych jego obowidzkówod PR GERE rer 

Mylnem jest zdanie jakob g 

i I y „Odę* należało 
porównywać z hymnem narodowym Francuzów. 
Nie ma ono ani podstawy historycznej, ani też 
najmniejszego oparcia w treści „Ody“. 

Pieśń niegdyś bojowa pierwszej republiki 
była napisana okolicznościowo i służyła zamiast 
dźwięków surm i bębnów podczas wojen ze 
sprzymierzonemi państwami Europy. 

„, Podobnej roli nigdy nie odgrywała „Oda“, 
ani jej mogła odgrywać. 


— Bo najpierw powstała w okolicznościach | 


zupełnie odmiennych, w warunkach bytu społe- 
cznego, względnie spokojnego. A nie znalazłszy 
bezpośrednio zastosowania, jakie było udziałem 
Marsylianki, nie znalazła go i nigdy później 
Chociaż bowiem zdarzały się później okoliczno- 
ści, w których pieśni zastępowały odgłosy trąb 
p R „Oda* — nie należała nigdy do ich 
iczby. 

Stała ona na ubocza i albo przyświecała 
w pracy ludziom spokojnym, dodając im i spo- 
koja i siły — albo gdy zapomniano o niej, cze- 
kała na swoją godzinę, na godzinę uciszenia się 
namiętności. 


Jest ona pieśnią zapału — ale zarazem 
jest pieśnią pogody. Zrodziła się w duszy po- 
godnej. 


Dźwięczy pożądaniem nieokreślonej dosko- 
nałości i doskonalenia się w nieskończoność, dla 
tego doskonalenia się, które nie znosi burzy, lecz 
spokój lubi i jasne słońce na niebie. 

Aniby ona przygrywać mogła jakimś tragi- 
oznym, groźnym wypadkom — aniby poczuli 
w niej bratniego dźwięku ludzie, odgrywający na 
arenie Świata jakieś tragiczne role, Zestawienie 
więc takie, jak franeuzkiego hymnu z „Odą do 
młodości“ — niema najmniejszej racji bytu. Nie 
odpowiada faktycznemu stanowi rzeczy, a nadto 
nie rznca światła na wiersz 5am, lub jeśli rzuca 
to fałszywe światło. 


Nie objaśnia ani ani warunków, 


chwili, 


wą prawdę | w jakich wiersz powstał; a jeżeliby miało być 


Tylko ugoda indemnizacyjna galic., gdy 2 po- 
rządku dziennego prystąpiono do obrad nad nią, 
wywołała żywą rozprawę, 

Referował imieniem większości komisji bu- 
dżetowej hr. Wodzieki. Sprawozdawca zaleca 
przyjęcie ustawy w całości. 

Imieniem mniejszości zabrał głos pierwszy 
Plener. Mowca nie chce omawieć prawnej strony 
tej sprawy. Jest ona wątpliwą, a ponieważ chodzi 
o wielkie sumy, przeto w interesie opinii publi- 
cznej należałoby sprawę oddać pod sąd trybunału 
państwowego. Reprezentanci galicyjscy nie powin- 
ni się sprzeciwiać temu, gdyż żądanie to wcale 
nie jest wrogiem dla Galicji” Nawet gdyby trybu- 
nał rozstrzygnął sprawę na niekorzyść Galicji, 
biedny stan kraju musiałby pyé uwzględnionym. 

Mowca polemizuje z wywodami Jaworskiego 
o urzędnictwie austrjackiem i stanowczo je odpie- 
ra. Galicja może sobie winszować, że przy udzia- 
le Polski przyszła pod Austrję, a nie pod inne 
państwa. Oświadeza wreszcie, że jego stronnictwo 
nie stawia żadnego wniosku, ale głosować będzie 
przeciw ustawia. 

Ks. Alfred Liechtenstein dowodził, że 
w tej sprawia sprowadzono opinię publiczną na 
manowce, a obowiązkiem parlamentarzystów jest 
RE ja na nach właściwą. Kwestja ta jest 

westją czysto polityczną i i i 
ję*tak załatwię, jak obecny. każdy rząd musiałby 

r. 1848 indemnizaci icii i 
być inaczej załatwiona, niż Ja z» a RE 
W Austrji panowały h = T zet S 
i „waty bunty, groziła wojna domo- 

wa, — rząd w A -; 
Traa te Więc starał się zapomocą koncesji na 
cz ehłopów przynajmniej w (Galicii mieć x 
rancję spokoju, by wojsk j w Galieji mieć gwa 
indziej ' jsk galicyjskicb użyć gdzie- 

Tym motyworm polit i 

A Jcznym zawdzięcza pa- 
aron pora „gy, Kap 
SER w niebezpieczeństwie cofać koncesje, stwo- 
AM o ubolewania godną «niepewność prawa. 

s wa przeci i wystąpić 
z takiem przedłożeniem. | 5 > JRR 2 e, 

Arneth podniósł rozo nie wywołane 
wszechstronnie skutkiem A wzejakiE a Izbie 
poselskiej przeciw urzędnictwu padły. Bardziej je- 
a ubolewania godnym faktem jest, że rząd ani 
Z" słowem nie odparł tych oskarzeń, tem wię- 
e e urzędnicy żywią to przekonanie, że ich ho- 

r stanowi honor ministerstwa, będącego jeno 
naczelną władzą urzędniczą, i 

Następnie — polemizuj Madejskim — 
rektyfikował mowca twiepikogj jakoby on w 
dziele swojem o cesarzowej Marji Teresie, cyto- 
wanem przez Madejskiego podczas debaty w Izbie 
posłów, wykazywał, że cesarz Józef uważał Gali- 


iż on b 
poddanych 
pominięciem własnego d 
obra 
żaden monarcha ani przed nim 
esarza — co mowca 
dzieć, nie obawiając 
y ) o serwilizm. al- 
szym ciągu wspomniał Arneth o i E x 


a wysyłanych do Galicji. Pomiędzy 
erni P; bieżącem stuleciu: hy, Taaffe, ojciec 
KR ejszego prezydenta min., człowiek nawet ZA 
byłby tolerowaj KĘ który z pewnością nie 
r akich ni i 7 SB 
w Izbie poselskiej mówiony, 0 Mości, o jakich 


Pý przyszedł tam Ay j 
de obecnego maa powa in 


! szlachetności, A 


oskurów, braci i 
} „, bracia Krausowie, z któr 
Ji ozdobą naszego stronnictwa, ych starea 


poczytanem za takie o 
Jaśnieniem fałszywem. 


bjaśnienie, to byłoby ob- 


Takiej ucieczki 
w danym rgzia 
Epoka pracy, wiary, ufnoś Te, 


pieśń swoją, a pieśnią £ 

Wiara w ub su A 
zapał do przyspieszenia go daw 
nastrój pogodny, który -— jak 
rzucał niekiedy błyskawice 
runów. Błyskawice te nie b 
oślepienia. Rolą ich miało być oem; i 

. a 0 
ludziom pracującym około zdaraja kólaR ala 
starej „spleśniałej kory“, 

Taką błyskawieą właśnie była — „Oda“. 

— (o innego zdanie uważające „Odę“ za 


Odas, 


ały umysłom tea 


al 


protest przeciwko zimnemu racjonalizmowi, który | jest — nasza „Odaś, 


dość siloym prądem wiał podówczas w społe- 
czeństwie. 

To — jest w zasadzie zupełnie słuszne. 
„ Należy się tylko strzedz błędu w określe- 
Miu znamion tego protestu. 

Nie kładł tu 
uezneia rozmyślnie — w celu zestawiania 
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byłby niezawodnie nie głosował z tymi, którzy 
w sposób niewłaściwy obrzucają stan urzędniczy 
obelgami. Pomiędzy urzędnikami wysyłanymi da- 
wniej do Galicji, były także parszywe owce, ale 
ogółem pełnili oni swe obowiązki sumiennie. 

Wreszcie wskazał mowca na to, że stron- 
nictwo klerykalne w Izbie posłów przed głosowa- 
niem nad tą ustawą zeinkneło z placu, i oświad- 
czył się również za wnioskiem mniejszości: 

Hr Ryszard Beleredi rozbierał kwestję 
indemnizacji że strony prawnej. Jurydycznie rzecz 
biorąc, została indemnizacja Galicji darowaną = 
mowca dowodzi, że. wydane dla Galicji patenty Ł 
rozporządzenia przemaw jają właśnie na 
korzyść tego kraju. W pięciu bowiem miej- 
scach dotyczącego patentu jest mowa 0 odszkcdo- 
waniu Galicji ze skarbu państwa. Trybnnał pań- 
stwa musiałby rozstrzygnąć spór na korzyść 
Galicji i wtenczas Austrja straciłaby 8 milionów, 
które wskutek ugody Galicja musi zapłacić. 

Min. Zaleski po wywodach poprzedników 
nie chce nie więcej do sprawy dodawać, ale uspra- 
wiedliwia rząd, dla czego w Izbie posłów nie wy- 
stąpił przeciw mowie Jaworskiego. Tok debaty nie 
zezwalał na natychmiastowe założenie protestu. 
Jaworski w zapale oratorskim wyraził się zape- 
wne ostrzej niż zamierzał. 058 wia dezam więc, 
Że rząd ubolewa nad tem, że ten mew- 
ca gwe siłnie zaakcentowane zarz uty 
ozachowaniu się urzędnictwa w Ga- 
licji przy końcu zaszłego i z począt- 
kiem b. stulecia w niens prawiedli- 
wiony sposób zgeneralizował, i w 
chwili rozdrażnienia dał się porwać 
do takich rekryminacji, które są tem 
dotkliwsze, iż niesłuszne. 

Br. Schenk jest zdania, że skoro w tej 
sprawie zabierał — w swoim czasie — głos mo 
narcha, i to absolutny, więc wszelkie kombinacje 
na temat tych słów są poprostu niedopuszczalne. 
Kraj, który ma 20 okręgów werbowniczych, może 
mieć przecież pretensje, aby go uwzględniono. 
Mowea oświadcza się za przyjęciem przedłożenia. 


NANO EZ z 


Wodzickiego, przyjęto ustawę w dru- 
giemitrzeciem czytanin bez zmia- 
głosami przeciw 
głosom lewicy. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, pod- 
niósł się hr. Taaffe i oznajmił imieniem cesarza, 
że obie Izby Rady państwa zostają 
odroczone. 


Z Krakowa donoszą, że onegdaj wszyscy 
mieszkający w Krakowie członkowie Izby panów 
wyjechali do Wiednia z powodu osbytego wła 
Śnie wczoraj posiedzenia tejże Izby w sprawie 
iniemnizacyjnej. 
ia a przejechali także przez Kraków 
członkowie Izby panów, mieszkajacy w Galicji. 
[ tak wyjechali wczoraj wieczorem z Krakowa do 
Wiednia lub przejeżdżali przez Kraków: Książę 
biskup krakowski Dunajewski, prezes akademii 
umiejętności dr. Majer, Stanisław hr. Tarnowski, 
książę Lubomirski ze Lwown, Roman hr. Potocki 
„ Łańcuta, książę Eustachy Sanguszko z Gumnisk. 
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Sejm czeski. 


Posi dzenie s dnia 20 bm. według telegraficenych 
sprawozdań. 


Przebieg narad podczas wieczornego posie- 
zeni ł uastępujący: , 
a Y A by dla wszystkich 
przedłożeń ugodowych wybrać jedną komisję 
z 27 członków. | 

Członek Wydziału kraj. Kuczera (mło- 
doczech) oświadcza, że wielka część projektu 
zwróconą jest przeciw prawom królestwa „€2e- 
skiego, przeciw językowemu równouprawnieniu 


— „Oda“ — jest wierszem późniejszym. 
Przekonanie o zwycięztwie w umysłach 


zie nie potrzeba. | tych, którzy go pragnęli, zakorzeniło się już na 
ci i zapału miała | dobre. Na „klasyczną hołotę" patrzano z polito- 


waniem, żyjąc pełnią tego uczucia, w imię któ- 


Postęp ludzkości, | rego nieśmiało niegdyś zrywano się do lotu. 


Teraz już można było nie oglądać się na 


Pogodne niebo — | nic; teraz można już było swobodnie puszczać 
ny rzncał pio- | wodze wyobraźni, i tylko patrzeć, gdzie, w kra- 
J przeznaczone do |inę jakich obrazów zapędzi ją pchnięcie, jakie 


otrzyma ze strony serca. Że się to serce wraz 


z temperaturą swoją i usposobieniem doskonale / 


w utworach odbije, tego można się było z góry 
spodziewać. 
Jakoż odbiło się, a jeduem z odbić takich 


Zuakcentowane są w niej uczucie i fanta- 
zja; wszakże nie dla walki z kimkolwiek, ale na 
znak tryumfu. Odbiło się w niej — nie to, co 
młodzi poeci sądzili o uczuciach — lecz uczucie 
samo i sama treść tego, co czuli. Przez to wła- 


poeta naciskn na pierwiastek | Śnie wywierała „Oda“ wpływy na szerokie koła 
go | — i przez to tylko mogła je wywierać. Przez to 


z pierwiastkiem rozumu i uznania jego wyższości, | też i dzisiaj jeszcze może wywierać wpływy i — 


~ To ag spełnił 
wierszu: „Romantyczność", Już wiemy, że „nezu- 
cie i wiara“ silniej i i2 m 
AOC j mówią do poety, „niż mędrca 

Powiedział nam to wtedy, 
wszy krok, wprowadzający go na pole walki mię- 
dzy starym a nowym kierunkiem literackim. $ 

Prawo obywatelstwa dla tego nowego kie- 
runku można było nzyskać właściwie tylko przez 
nowe, wielkie dzieła. Ale nim przyszedł czas 
na wielkie dzieła, zrobił poeta na małą skalę 
to, co później na większą, chciałby może zrobić 
Konrad. 

Uczuciem samem lnb nawet tylko zamani- 
festowaniem wiary w jego potęgę, chciał poko- 
naé przeciwników. „Do mnie mówi silniej“ — 
a echo licznych ust odpowiedziało: „i do nas 
mówi silniej“. 

To było i wypowiedzeniem wojny, 


kiedy robił pier- 


i samą 


— jak sądzono — bitwa i — w przekonaniu | uległa „Oda* licznym oskarżeniom. 


niektórych — zwycięztwo. 


on był już dawniej w prawdopodobnie — wywiera je. 


nym, nie 
znanym, 
czym zapałem, 
jąco na nasze trochę wyczerpane nerwy. 


Mówię: prawdopodoknie. 

„Oda* dziś niknie w tłumie wielkich dzieł, 
wypełniających skarbiec poezji naszej, na które 
przedewszystkiem zwróconą jest uwaga czytają- 
cych. Nadto kierunek prądów umysłowych w spo- 
łeczeństwie znacznie się odmienił; a posiadłezy 
większą wrażliwość na podniety nowe, dawniej 
nieznane, staliśmy się mniej wrażliwymi na te, 
które przemawiały silniej do paru minionych 
pokoleń. ; 

Podobne okoliczności musiały nie zupełnie 
zniszczyć wprawdzie — ale zawsze osłabić wpływ 
wiersza. Zupełnie zniszczyć go nie zdołały. 

Może on być dzisiaj mniej powszechnie zna- 
tak często odczytywanym:; ale o ile jest 
nie może szlachetnym swoim, młodzień- 
nie działać orzeźwiająco, uzdrawia- 


Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy 
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Czechów i wnosi, by zamiast 27 wybrano 32 
członków. 

Wniosek ten odrzucono i przyjęto 
wniosek Kinskyego. 

Gregri Waszaty użalają się, że mar- 
szałek krajowy postępuje nieprawidłowo, nie ka- 
żąc odczytywać petycji ludu czeskiego przeciw 
ugodzie, a właściwie przeciw uciskowi i zniszcze- 
niu praw narodn czeskiego. 

Marszałek ks. Lobkowice usprawiedliwia 
się i każe odczytać spis 800 petycji. 

Gregr wnosi, aby odczytane protokoły 
więdeńskiej komisji ugodowej. 

Następne posiedzenie w sobotę. 


Ku końcowi wczorajszego posiedzenia sej- 
mu, nkonstytuowała się komisja ngodowa. 
Przewodniczącym obrany hr. Fryd. Kinsky, 
zastępcą przewodn. dr. Franciszek Schmeykal, 
prowadzącymi pióro ks. Karol Schwarzen- 
berg, dr. Jal. Lippert, dr. Herold. Naj- 
bliższe posiedzenie merytoryczne komisji we 
wtorek. 

Komisja ugodowa odbyła wezoraj dwa posie- 
dzenia. Młodoczesi wnieśli o odroczenie komisji na 
czas nieoznaczony. Wniosek ten upadł. Ks. Schwar- 
zenberg oświadczył, że szlachta będzie za ugodą, 
młodoczesi zaś, że będą przeciw niej. 


Z mowy najwyższego inarszałka Czech, ks. 
Lobkowicea, wypowiedzianej przy otwarciu sej- 
rmu, której streszczenie podaliśmy wczoraj, przyta- 
czamy dzisiaj najbardziej zajmujący ustęp w do- 
kładnem brzmieniu: .. pac 

„Z powrotem tych (niemieckich) panów de- 
putowanych do naszego sejmu został zrobiony sta- 
nowczy krok na drodze porozumienia, które to po- 
rozumienie było zawsze upragnionym cełem na- 
szym (oklaski), Z tą samą lojalnością, Z jaką tu 
przybyliście, mości panowie, z tą samą I my was 
przyjmujemy i tak samo jak wy Żywicie pewność, 
ił zostanie spełnionem wszystko, co wam zape- 
wniono, tak samo i między nami panuje to nie- 
wzruszone przekonanie, iż dane słowo musl być 
dotrzymane. @dy będziemy prowadzić obrady w 
tym duchu i według tych zasad, że żadna strona 
nie będzie mogła się uważać za pokrzywdzoną, 
gdy jedna strona otrzyma uprawnienia, a druga 
mimo to będzie zadowoloną, gdy i druga część 
bratniego narodu otrzyma to wszystko, co Się jej 
należy, to dojdziemy wkrótce do pocieszających 
rezultatów. Uchwały tego sejmu oby stanowiły 
punkt wyjścia dla wspaniałego rozwoju naszego 
kraju i niech doprowadzą do bogatego materjal- 
nego i intelektualnego zakwitu ! ( Brawo, brawo!) 
(Odtąd po czesku:) Przedłożenia, które będą 
przedstawione tej Izbie, zostały wypracowane przez 
szczupłe koło mężów zaufania a przez debatę nad 
niemi zostaną należycie wyjaśnione, i. wtedy wyj- 
dzie na jaw, że przez urządzenia, jakie przedłoże- 
nia te stworzą, żadna z obu narodowości nie 
będzie pokrywdzoną (Oho, s ław młodo- 
csechów). Wszystkie pragnienia jednej strony — 
rzecz przecież zrozumiała — nie mogły zostać 
spełnionemi, tak samo jak nie mogły się urzeczy- 
wistnić wszystkie serdeczne życzenia strony dru- 
giej. Ale tylko przez ustępstwa po obu stronach 
cel porozumienia dał się przeprowadzić, Poro- 
z„umienie odbyło się pod auspicjami 
Jego cesarskiej Mości, i cesarz to w 
ważnej chwili powołał nas do spełnienia tego do- 
niosłego zadania“. a 

Po uwydatnieniu tej najwyższej racji 
stanu, wniósł ks. Lobkowie trzykrotny okrzyk 
na cześć cesarza a cały sejm powtórzył za mim 
po trzykroć „hoch“ i „slawa“. 


Donosiliśmy już wczoraj, że hr. Taaffe ma 
z końcem bieżącego tygodnia przybyć do Pragi. 
Oto reprezentanci konstytucyjnego i konserwaty- 
wnego stronnictwa z pośród właścicieli większych 
posiadłości zostali wezwani na naradę nad refor- 
mą sejmowej ordynacji wyborczej dla kurji cze- 


Wszakże wyrażenia te nie stanowią całe 
„Ody*, ani całej jej treści. Źle zrobiono, biorąc 
je za wszystko, podczas gdy one są nieznaczą- 
cym ułamkiem. Tem bardziej źle, że kiedy się 
rozpatrzymy w treści wiersza i wyraźnych w nim 
myśli, przedstawi się nam on jako zbiór bardzo 
rozumnych i bardzo zdrowych pragnień i wska- 
zówek. 

— „W szczęściu wszystkiego — są wszyst- 
kie cele“. Taka jest wytkniętą zasada ogólna. 

Nie znajdzie się nikt chyba, coby chciał ro- 
bić przeciwko niej jakieś zarzuty. 

Nie mądrość, nie wiedza, nawet nie dosko- 
nałość moralna jest ostatecznym celem ludzkości. 
Co najwyżej, są one naszemi blizkiemi celami, za 
pomocą których spodziewamy się osiągnąć — osta- 
teczny. 

A tym pozostanie na zawsze szęzęście ludzi. 

Mamy więc podstawę prawdziwą i zdrową. 

Kto się na niej szczerze oprze, może błądzić 
w dobrej wierze; ale prawdopodobieństwo większa 
przemawia za tem, nie zbłądzi. : 

Chodzi o to. przy jakich warunkach mamy 


pojmować to „szczęście wszystkich“ — wytknięte 
jako cel? 

, „Oda“ na to pytanie szczegółowej odpowie- 
dzi nie daje — i to jest bardzo dobrze, Żadna 
szczegółowa odpowiedź nie może tutaj znaleźć 
miejsca. 


Szczęścia możemy pragnąć, możemy się go 
spodziewać. Możemy mieć pojęcie o warunkach, 
prowadzących do „szczęścia wszystkich“. Ale o 
warunkach, przy jakich ono samo istniećby mogło, 
wolno nam powiedzieć najwyżej tyle, ile właśnie 
mówi „Oda*. i 
Świat „zbędzie się spleśniałej kory*, prysną 


"ola lody“, rozwieją się „przesądy Światłó 


miące *. 
To znaczy nia więcej, i więcej znaczyć nie 


potrzebuje, jak to że zniknie wszystko, co po- 
myślności ludzkiej staje na przeszkodzie, a będzie 
istniało to, co szczęście powszechne wspiera i pod- 


— A jednak, za parę dwuznacznych wyrazeń | trzymuje. 


Czy słusznie ? 


Żaden polityk, żaden filozof, nie wdawałby 


się tu w bliższe szczegóły. 
s 
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skiej większej własności, 

wziąć udział hr. Taaffe. 
Na ostatniej konferencji w Wiedniu, zapadła 

uchwała jeszcze raz naradzić się nad tą sprawą. 


w której właśnie ma 


Ruch pośród ludn czeskiego i posłów czeskich 
przeciw ugodzie czesko-niemieckiej z każdym 
dniem potężnieje. Nawet staroczesi w tej 
Sprawie nie mogą się zgodzić między sobą: 10 — 
15 z nich będzie w sejmie głosować przeciw ugo- 
dzie, a około 30 wstrzyma się od głosowania. Do 
sejmu wpływają codzień setki petycyj przeciw 
projektom ugodowym. Kurytarze sejmowe pełne 
były wczoraj czeskich deputacyj z różnych stron 
kraju, które zaklinały swych posłów, by odrzucili 
ugodę. Wczorajsza debata w sejmie była zapo- 
wiedzią bardzo burzliwej sesji, kwestja jeszcze 
czy dla projektów ugodowych znajdzie się więk- 
szość. To tylko pewna, że za ugodą głosować bę- 
dą: klerykalna szlachta i Niemcy. 

Do poznania i ocenienia widoków, jakie ma 
za sobą ugoda czesko-niemiecka, może się przy- 
czynić i ta okoliczność, iż staroczeski poseł Ze- 
man, przyjmując wczoraj deputację swoich wy- 
borców, która Żądała od niego, aby głosował 
przeciw ugodzie, odpowiedział, iż on i bez tego 
wezwania bezwzględnie przeciw niektórym po- 
stanowieniom ugody będzie głosował, a w razie 
gdyby klub staro-czeski miał zrobić kwestję klu- 
bową z głosowania za ugodą, wówczas on złoży 
swój mandat. 

Z pośród czeskich deputowanych, posłowie 
Adamek, Inwald, Zalud i Nemec nie 
należą do żadnego klubu i powszechnie spodzie- 
wają się, iż ci czterej czescy posłowie będą gło- 
sowali również przeciw ugodzie. 


— 


Zwierzenia ks. Bismarka. 


W uzupełnieniu podanej już poprzednio 
interesującej rozmowy ks. Bismarka z korespon- 
dentem Nowoje Wremia dodajemy: 

„Niemcy potrzebują istnienia Austro-Wę- 
gier — rzekł książę — dla tych samych przy- 
czyn, dla jakich Rosja potrzebuje Francji. Zapa- 
trywanie, że tylko rosyjsko-niemiecki 
związek ma przyszłość, wiele ma za sobą. 
Byłem takiego zdania aż do kongresu berliń- 
skiego. Sprokurowałem dla Rosji Batum, byłem 
niejako sekretarzem Szuwałowa, i każde życze- 
nie Rosji spełniałem. Jeżeli gabinet petersbur- 
ski mniej żądał, aniżeli był powinien, to już nie 
moja w tem wina. Po kongresie, Gorczakow stał 
mi się nieprzyjażnym, a ja dopiero w 1879 r. 
zbliżyłem się do Austro-Węgier, gdybym tege 
był bowiem nie zrobił, byłoby źle z Niemcami 
i Austro- Węgrami”, 

Dalej tłumaczył Bismark korespondentowi, 
że nie dążył nigdy do szkodzenia Rosji pod 
względem ekonomicznym. 

„Zaszkodzenie zresztą rosyjskim kredytom 
— mówił książę — nie na wiele by się przy- 
dało i nie wiele Rosji na wypadek wojny przy- 
niosłoby szkody. Na ten wypadek mogłaby Rosja 
dać sobie radę i bez zagranicznej operacji finan- 
sowej. Macie konie, ludzi, żelazo, doskonałe fa- 
bryki, jednem słowem wszystko się znajduje — 
nawet drukarnie i papier, tak, że na wypadek 
wojny potrzebujecie tylko nadrukować 500 mi- 
lionów rubli i wszystko co potrzeba niemi zapła- 
cicie. Ba, ale co więcej, pieniądz ten będzie 
mieć kurs od Warszawy *do Pekinu, jak to już 
miało miejsca z waszemi bonami i jak się to 
dzieje w Środkowej Azji. Ja znając siłę Rosji, 
byłem zawsze zdecydowanym przeciwnikiem woj- 
ny z Rosją. Nadto choćby Niemcy w tej wojnie 
zwyciężyły, to jeszcze nie opłaciłaby się im ona, 
bo każde po za Memel powiększenie granie jest 
dla Niemiec zbrodnią. Posiadanie rosyj- 
skich prowincyj nadbałtyckich bez 
niezawisłości Polski jest nie do 
pomyślenia. Z drugiej zaś strony nie można 
zapominać, że Niemcy już posiadają 3 miliony 
Polaków. Możliwość niemiecko-rosyjskiej wojny, 
do której wzdychąją sami tylko młodzi jenera- 
łowie... „spragnieni feldmarszałkowstwa* jest 
obecnie całkowicie wykluczoną. 

Relacje te Now. Wremia stają się tem wię- 
cej interesującemi, że prawie dosłownie też same, 
acz parę dni później, podał paryski Matin, dopo- 
magający jak umie i może dyplomacji rosyjskiej. 
Mamy więc tu, jak się zdaje, do czynienia z ogło- 
szeniami, o których rozszerzenie dla bliżej niezna- 
nych nam celów, chodzi w tej chwili polityce 
europejskiej. 

Z rozmowy z tym samym korespondentem 
Now. Wremia podajemy także cickawy a zarazem 
złośliwie charakterystyczny ustęp o ks. Battenber- 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 22 Maja 1890. 


gu. Gdy przyszło z toku rozmowy na Battenberga, | nicy i obrońcy jego Velezewa. O godzinie 9 rano te- 


o którym ekskanelerz wyrażał się ironicznie, ko- 
respondent wspomniał imu o anegdotce, jaka krąży 
w rosyjskich sferach dyplomatycznych, o radzie 
udzielonej przez kanclerza Battenbergowi. 


dy rozpoczął się ciąg dalszy tego wielee pod wzglę- 
dem politycznym zajmującego procesu Wśród obe- 
enych znajdywali się reprezentanci dyplomatyczni za- 


Gdy | równo Austrji. jak Niemiec, Anglii, Włoch, Rumu- 


mianowicie Battenberg zapytywał Bismarka, czy | nii i Serbji. 


radzi zasiąść na bułgarskim tronie, miał mu od- 
powiedzieć: no! gdyby nie innego książe nie osią- 
gnął, będzie miał na starość bardzo miłe wspo- 
mnienie*, 

Na to odpowiedział Bismark: 

„Tak! są to moje słowa; powiedziałem je 
jednak nie do Battenberga, ałe do ksiecia Karola 
Hohenzollerna, gdy mię prosił o radę, co do za- 
jęcia tronu rumuńskiego. Jednak, jak pan widzisz, 
jest on tam jeszcze dotychczas“. 

Co do Battenberga, przyznał nadto ks. Bis- 


Adwokat Velczew zgłosił przedewszystkiem, że 
składa obronę Paniey. Objął ją w zastępstwie Pła- 
kunow. Następnie wywiązała się obszerna polemika 
między obrońcami a prokuratorem na temat: o ile 
sąd wojskowy w danym razie, gdy na ławie oska- 
rzonych, zasiadają i cywilni, jest kompetentnym do 
wyrokowania. Po odpowiedzi ostatecznej prokuratora, 
że w razach wyjątkowych książę ma prawo ustana- 
wiać osobny trybunał, sąd uznał się kompetentnym 
do rozsądzenia i zawyrokowania w tej sprawie. 

Przystąpiono do odczytania aktu oskarzena, co 


mark. że aby dogodzić Rosji, której Battenberg | zajęło całe przedpołudniowe posiedzenie. 


stał się niewiernym, przeszkodził połączeniu się 
jego z córką cesarza FHrydryka. 


Stosunki w Bułgarii. 


Filipopol 16. maja. 

Bułgar żył dawniej w przekonaniu, że wła- 
dza otomańska jest Źródłem wszystkich klęsk, 
że poborca podatkowy jest czysto tureckim wy- 
nalazkiem i że z utworzeniem bułgarskiego pań- 
stwa rozpocznie się dla ludu okres złoty, opły- 
wający w ich ulubione potrawy banieza i 
katsamall. Tymczasem z wyjątkiem większej 
sprawiedliwości i energii, bułgarski poborea po- 
datku.birnik podobny jest do tureckiego ta k- 
sildar'a jak jedno jajo do drugiego, a w do- 
datku zamiast zmniejszenia podatków, po zapro- 
wadzeniu systemu wyborczego, nastąpiło zwię- 
kszenie tychże. Obowiązkowa służba wojskowa 
przywołała nadto pod chorągwie młode siły ro- 
bocze kraju, a choć to było konieczne, konie- 
czność tę odczuto ciężko w kraju, w którym ro- 
bota polna zajmuje wszystkie dłonie, zwłaszcza, 
że wobec braku dróg handlowych przemysł i 
handel nieszczególnie się rozwinęły. 

Z powodu wysokiego cła wywozowego i wy- 
sokich cen przewozu, zmuszony jest chłop bułgar- 
ski nieraz zboże sprzedawać kupeom niżej warto- 
ści, a naodwrót kupować bezwzględnie dla siebie 
potrzebne towary zagranicznego wyrobu po nad- 
zwyczaj wysokich cenach. Własne więc bułgarskie 
państwo rozczarowało i zniechęciło wielce chło- 
pów, a rozczarowanie to i zniechęcenie wzmogło 
się jeszcze, gdy posłowie swoim wyborcom nie 
mogli się dość naopowiadać o uroczystościach w 
książecym konaku, „wśród których pieniądze wpły- 
wające z podatków z lekkomyślnością marnowano*. 
(dy Battenberg okazał się planom rosyjskim 
nieprzychylny, zaczęły się gromadzić około niety- 
kalnych pesłów i ajentów rosyjskich szeregi nie- 
zadowolonych wszelakiego rodzaju. Zawiedzeni my- 
śliwi na intratne posady, zeloci kapłani, i chma- 
ra przekupionych nieponiów poczęła dążyć do te- 
go, by zrzucić z tronu „Niemca“. Zamiar ich był- 
by atoli stał się niewykonalnym, gdyby nie było 
się im udało podburzyć ludu przeciw księciu fał- 
szem i kłamstwem, że podatki podwyższył książe 
tylko dla własnej korzyści, dla zwiększenia swoich 
dochodów. 

Wybuch wojny serbskiej przewlekł katastrofę, 
a dodatni jej wynik. choć tak wspaniałym się wy- 
dawał, uważany był przez lud, za zbędne laury 
sławy, a nia za zupełne odszkodowanie poświęco 
nych sprawie kraju dobytków, przelanej krwi i za- 
wiedzionych nadziei. — Wówczas też za stara- 
niem bezczelnych podżegaczy rozpowszechniło się 
między ludem przekonanie, że książe Aleksander 
dlatego tylko stara się wszelkimi siłami utrzy- 
mać się na tronie, by przez jakiś czas wyzyskać 
jeszcze lud, a następnie z dobrze wypchanemi kie- 
szeniami powrócić do swojej ojczyzny. 

Nic więc wobec tego dziwnego, że gdy ks. 
Aleksander po wymuszonej abdykacji wyjechał 
z Bułgarji, wyjazd jego wywarł na ludzie buł- 
garskim mniejsze wrażenie, niż w całej Europie. 
Książe Aleksander ulepszając organizację rządu 
bułgarskiego, przypominał właściciela dóbr, który 
na nieurodzajnym zaniedbanym gruncie chce za- 
prowadzić ulepszenia. Czy ks. Ferdynandowi, 0 
którego stosunku do ludu, innym razem pomówi- 
my, powiedzie się lepiej? — Zobaczymy. 

(4. Z.) 


Proces Panicy- 


Sofia 20. maja. (Telegram). 
(II.) Wezoraj upłynął termin odroczenia rozpra- 
wy, na który zgodził się trybunał po wywodach Pa- 


Natomiast każdy polityk i każdy filozof zstą- 
piłby myślą z nadsłonecznych krain bytu w pod- 
słoneczne, i zatrzymałby uwage na bezpośie- 
dnich środkach i sposobach, jakich ludzie używać 
powinni, pracując dla dobra wszystkich pokoleń. 

Tak też uczynił Mickiewicz. 

Nie podobna nie uznać trafności w wybo- 
rze drogi, na którą go wprowadził dobry jego 
instynkt. 

Te blizkie, bezpośrednie sposoby i środki 
wymienia już nie ogólnikowo, a dobiera je tak 
trafnie i rozumnie, że nie pozostawia nic do 
Życzenia. 

Przedewszystkiem trzeba wygubić samolub- 
stwo. Najpiękniejszy kwiat zwiędnie, kiedy się 
w nim ten robak zagnieździ. 

Nad „trupiemi wodami życia“ samoluby 
unoszą się niby płazy w skorupie i „gonią za ży- 
wiołkami drobniejszego płazu* — i te zabiegi 
stanowią cel ich żywota. 

Oni to tworzą pierwiastek rozkładowy społe- 
czeństw, a wyzyskując ku własnej korzyści potę- 
żniejsze coraz Środki cywilizacji, stanowią jednę 
z zasadniczych klęsk moralnych ludzkości. 

Mle nie na tem kończy się złe, z którego 
ludy leczyć się powinny. Nawet tam, gdy samo- 
lubstwo już ustąpiło miejsca dobrej woli, 
istnieją przeszkody, tamujące wcielenie w życie 
pomyślności powszechnej. 

— „Żywioły chęci jeszcze sa w wojnie“. 
„Myśli rozstrzelone* i „rozstrzelone duchy“. Spo- 
łeczeństwa rozbite na tysiące walezących stron- 
nnictw, sekt, kierunków. 

W sferze ducha panuje chaos. Interesa mo- 
ralne całych grup ludzkich skłócone są ze sobą. 

I to jest ta wielka choroba w dziedzinie 
umysłowej, która słusznie może być zestawiona 
z chorobą samolubstwa w dziedzinie moralnej. 

Obie one stanowią charakterystykę ujemnych 
stron życia ludzkości. 

Za takie też je właśnie uznaje „Oda*. 

I jakież na nie zaleca lekarstwa ? 

Najtrafniejsze i najzupełniej racjonalne. 

Przeciwko samolubstwu jedność i poświęce- 
nie dla dobra bliźnich; przeciwko rozkładowi w 
sferze zasad — „zestrzelenie myśli w jedno ogni- 
sko i w jedno ognisko duchów*. 


— „Razem, młodzi przyjaciele !“ 

To „razem“ oznacza przekonanie, Że ze- 
spolone usiłowania łatwiej osiągają zamierzony 
skutek. 

To „razem“ jest powołaniem do pracy ca- 
łego narodu. Nie o osobę własną, 0 rozgłos, 
hetmanów to wybór — ale na prostych Żołnie- 
rzy. Na prostych. Trzeba nie dbać o sławę. Ci- 
che usiłowania, ofiary ponoszoue w ukryciu 
przed okiem szerokiego tłumu powinny człowie- 
kowi pracującemu dla dobra bliźnich — wystarczyć. 

Kto „padnie wśród zawodu“, byle tylko dał 
innym „szczebel do sławy grodu* — niech się 
uważa za szczęśliwego. 

Zapomnienie o sobie, wyizeczenie się wła- 
snych pożytków na korzyść pożytków zbioro- 
wych — oto jest wzniosła zasada moralna, któ- 
rej naucza „Oda* — zasada dla powodzenia spo- 
łeczeńsbw ludzkich tyleż zbawienna, ile nieodbi- 
cie potrzebna. Tylko przyjecie jej przez każdego 
człowieka za gwiazdę przewodnią, może rzucić 
światło ua ciemne drogi zbiorowego życia. A obok 
tego — żadna jedność nie jest możliwą bez „ze- 
strzelenia myśli w jedno ognisko“. 

To zestrzelenie“ w sferze umysłowej jest 
warunkiem, od którego całkowicie zależy soli- 
darna działalność ludzi. 

Jeżeli dziś w Świecie tak jej mało, jeżeli 
społeczeństwa ludzkie coraz bardziej atomizują 
się na grupy i na kółka, niechętne sobie i prze- 
ciwko sobie walczące — to powodem tego jest 
w znacznym stopniu fakt, że dziedzina myśli 
stała się polem popisu dla ludzi lubiących wątpić 
i uważać wątpienie nie za środek, ale za cel 
wszelkiej mądrości. Prawdziwa wszakże siła tylko 
z zapału wybuchnąć może, jak płomień z ogniska. 

— „Zestrzelmy w jedno ognisko duchy!* 
Bez tego „bryła swiata" nigdy się z posad nie 
ruszy, i nigdy nie pójdzie naprzód „nowemi 
tory*. 
$ Podobne zasady nie są ani fałszywe, am 
szkodliwe, ani niebezpieczne. k 

Przeciwnie, zawierają w sobie zdrowe siar- 
no, ziarno dobre w każdej chwili i dla każdego 
narodu, 

Ta ostatnia okoliczność nie przyczynia się 
do nadania „Odzie* charakteru miejscowego, ale 


Po południu przesłuchiwano pierwszego oska- 
rzonego Panicę. Przyznał on, że pułkownikowi Kiso- 
wowi i podpułkownikowi Miskonowi zapowiadał, iż 
urządzi coś niezwykłego między 10. a 11. stycznia 
1890. Gdy atoli Kisow nie chciał mu pomagać i 
opuścił go, zaniechał pierwotnego planu, nie wiele 
bowiem liczył na Kolewa i Arnaudowa. Z Kałupko- 
weim, przyznaję, że prowadził korespondencje, nie do- 
tyczyły one jednak wcale polityki ani zamachu, ale 
były czysto handlowej treści. Co Kałupkow pisywał 
do dragomana rosyjskiego w Bukareszcie Jakobsohna 
nie wiedział i weale w tej korespondencji udziału 
nie brał. 


Francja i Niemcy 


wedle zapatrywań księcia Bismarka. 


Henryk Houx, recte Dnrand-Morimbeau, współ- 
redaktor pism liberalnych francuskich, był u księcia 
Bismarka w Friedrichsruhe i po widzeniu się z eks- 
kanclerzem ogłosił sprawozdanie z tej rozmowy. P. 
Durand-Morimbeau omawiał z księciem teraźniejsze 
europejskie położenie. 

„Niemcy nie będą nigdy, rozumiesz mnie pan, 
nigdy — powiedział książę — Francji do wojny wy* 
zywać ani same w roli zaczepnej nie wystąpią, Niem- 
cy nie szukały ani daleko ani w błizkości ani wprost 
ani to w ubocznych środkach pozoru do wojny. Nie 
moglibyśmy was wcale zaczepić nawet wtedy. gdy- 
byśmy chcieli, gdyż nasza konstytucja wzbrania nam 
używać obrony krajowej i pospolitego ruszenia do 
walki zaczepnej. Gdybyśmy konstytucję naruszyli, 
aby się na was rzucić, obróciłby nasz lud broń, któ- 
rą byśmy mu powierzyli, przeciw rządowi. Lud nie- 
mieeki jest zarówno pokojowo, jak patrjotycznie u- 
sposobiony — gotów jest wylać krew swą za niena- 
ruszalność ojczyzny, ale biada temu, ktoby go od 
pracy i spokoju do wojny zaborczej odciągał. Nasz 
lud stał się przemysłowym i handlowym. On ciągnie 
ze swej wstrzemiężliwej natury wielkie korzyści. Nie 
sprzyjają mu tak okoliczności jak waszemu narodowi, 
nie żyje na błogosławionej ziemi. Pomimo to zrobił 
takie postępy, że mu dziś pokój więcej korzyści przy 
nosi aniżeli wojna. Pomimo to gotów jest prowadzić 
wojnę z tem większym zapałem, jeśliby chodziło o 
obronę korzyści zdobytych tylu trudami. Ale nie 
kompromituje ich nigdy niesprawiedliwą  zaczepką. 
Zresztą nie możemy mieć Żadnych pretensji do cu- 
dzych obszarów. Nasza ojczyzna jest już zupełną. Po 
cóż”więc wojnę z wami prowadzić? Nie mamy nie 
już od was do wzięcia. Zarówno nie moglibyśmy spo- 
wodować innej wojny. W jakim celu? Nie nie żą- 
damy, ani Holandji ani prowineyj bałtyekicb, które 
i tak trudno by było strawić. Sądzimy, że całość 
Francji jak niemniej Austro-Węgier jest europejską 
koniecznością Wiemy to dobrze, że Rosja wystąpiła- 
by w obronie Francji, jak my musielibyśmy wystą- 
pić w obronie Austrji, gdyby ją Rosja zaczepiła. Czy 
ja należę do rządu, czy nie, to wszyscy Niemey mi- 
mo to są tego, co ja mniemania. Mały odłam pra- 
gnący wojennych zdobyczy nie wiele ma znaczenia 
ani u nas ani u was, Ja pragnąłem pokoju z Fran- 
cja. Mogę nawet powiedzieć, że chciałem pokój na- 
wet w czasie zajścia ze Schnacbelem. za jąkąkol- 
wiek cenę utrzymać. Dlatego to przyjąłem bez oporu 
francuskie dowody i zapłaciłem potem odszkodowa- 
nie. Nie sadzę, abym się w ten sposób przyczynił do 
upokorzenia mojej ojczyzny, postąpiłem podług Łży- 
czeń wszystkich Niemców. łdy jaki Francuz żądał 
odemı ie pomocy dyplomatycznej, czyżem kiedy jego 
prośbę odrzucił? Z radością w czasie konferencji o 
Congo popieralem waszego ministra spraw zagrani- 
cznych, jak że się on nazywa, ten z długimi boko- 
brodami ? 

— Juliusz Ferry. 

— Tak, Juliusz Ferry. 

Następnie podaje Durand-Morimbeau, jak po- 
chlebnie wyraził się Bismark o kraju i ludności fran- 


wyciska na niej piętno ogólno-ludzkie. Z tego 
nie można robić jej zarzutu. 

Dość powiedzieć, że myśli zawarte w wier- 
szu, pożyteczne dla wszystkich, pożyteczne są 
także i dla społeczeństwa, w pośród którego po- 
wstały; albowiem nie ma społeczeństwa, dla któ- 
rego szkodliwem byłoby twierdzenie, że należy 
dążyć do „szczęścia wszystkich“ przez zespolenie 
usiłowań, myśli, pragnień, i przez poświęcenie 
osobistego interesu na ołtarzu spraw publicznych. 

Może jednak ktoś powie, że zaznaczone po- 
wyżej ustępy nie stanowią jeszcze całej „Ody*. 

Jestto prawdą. 

Ale obok tego drugą prawdą jest, iż są jej 
uajistotniejszą częścią, uderzającą przedewszyst- 
kiem umysł czytelnika Cała reszta sprawia wra- 
tapie namiętnego wezwania do pracy dla szczęścia 
udzi. 

Wezwanie jest namiętne i silne ; ale uspra- 
wiedliwia się to faktem, iż ziemia jest zalana 
„odmętem gnuśności*, Wydobyć ludzi z tego od- 
mętu można było chyba porywająe ich ku dobru 
natchnionym głosem zapalu. Ï tego to zapału 
żarem przeniknął poeta zasadnicze tony swej 
pieśui. Serce jego pełne było ognia — i ogień 
ten daje nam się uczuć. Biada nam, jeśli się nie 
chwyci serc naszych. On to ma wypalić gnuśność, 
opieszałość, obojętność; oczyścić ludzi z samo- 
lubnych instynktów i skrzesać w ich piersi ową 
iskrę miłości, która wyprowadzi z zamętu „świat 
ducha“. On to ma zbudzić wiarę w możność 
ziszczenia wszelkiego dobra, takiego nawet, które 
oczom „zamroczonym starością* wydaje się za- 
nadto odległem i idealnem; wiarę w możność 
złamania wszelkich przeszkód, któreby godziwym, 
rozumnym usiłowaniom ludzkim zagradzały drogę 
postępu ; tę wiarę, która podtrzymuje energię i 
nie pozwała wątpić o jaśniejszem jutrze i narodu, 
i ludzkości całej. 

Prawda, że uczucie to odlało się w łormę, 
która do pewnego stopnia — nosi na sobie ślady 
przejściowych wyobrażeń, dziś już nie mających 
obiegu w społeczeństwie. 

Dziś nikt nie będzie „rozumny szałem“. 

Świat nie jest nawet tak martwym, jak obóz 
klasyków, a z „posad“ nie ruszy go, i to zdaje 
się być najważniejszym błędem „Ody*, nie ruszy 


euskiej. P Durand-Morimbeau życzy sobie aby o tem 
wszyscy Francuzi się dowiedzieli. Bismark pochwalił 
Carnota i podróż jego do Korsyki, mówiąc, że był to 
mistrzowski postępek. Ale najwięcej pochwał dostało 
się Freycinetowi, o którym powiedział, że każdy na- 
ród dumnymby się czuł, gdyby miał takiego admi- 
nistratora. 


Toast cesarza Wilhelma II, W Królowi. 


Telegrafowaay w drodze półurzędowej toast 
cesarza Wilhelna na bankiecie, wydanym mu przez 
sejmik prowincjonalny w Królewcu — a okrzy- 
czany jako wojenny przez prasę rosyjską — za- 
wiera kilka nader ważnych ustępów, wymagają- 
cych dosłownego powtórzenia. Toast ten jest cał- 
kowitą mową monarszą, która trwać musiała 
przynajmniej około pół godziny, a zwróconą była 
ku prezesowi sejmiku wschodnio - pruskiego hr. 
Bulenburgowi. 

Wspominając w mowie tej o dziadzie swoim 
Wilhelmie I. i o koronacji dokonanej przez niego 
w Królewcu, młody cesarz dodał: „ona (korona- 
cja ta) znaczyła, że my Hohenzollerny, koronę na- 
szą bierzemy od nieba, a za obowiązki, cią- 
Żące na niej, przed niebem mamy od- 
powiadać. To pojmowanie i mnie ożywia, pano- 
wie, i wedle tej zasady jestem zdecydowany rzą- 
dzić i panować“. 

~ Dalej mówiąc o historji tej rolniczej pro- 
wincji i o związku jej z tronem; powiada 0 s30- 
bie, jako królu pruskim : „on, król, jest w sta- 
nie pokój utrzymać, i mam to poczucie, ża 
tych, którzyby się poważyć umieli pokój zerwać, 
spotkałaby nauka, której jeszcze i za sto lat by 
nie zapomnieli. * 

Dalej mówiąc o interesach rolnictwa i usi- 
łowaniach, aby interesa te zepchnąć na plan 
drugi, o prądach nieszanujących rolników — 
cesarz Wilhelm dodaje: „Cieszę się, że mogę 
powiedzieć, iż zmiana pod tym względem już na- 
stąpiła. Jeden z najznakomitszych naszych par- 
lamentarzystów (zapewne Miquel) zapewniał mnie 
właśnie tej zimy, że on, mimo, że przedtem był 
wprost przeciwnego zdania, po studjach gorliwych 
i głębszem rozpatrzeniu się w stosunkach wło- 
Ściańskich i własności ziemskiej, przyszedł do 
mocnego przekonania, iż zbawienie przyszłości 
naszego kraju leży w silnem i mocno ufundowa- 
nem włościaństwie, i że on uważa za swoje naj- 
większe zadanie, aby stronnictwo swoje dopro- 
wadzić do tego, iżby w tym kierunku dążyło. 
Moi panowie, to jest i mojem za- 
patrywaniem, i mówię jako król pruski: 
będę ciągle miał na oku dobro naszej prowincji, 
a w gorącem sercu wasze potrzeby. Musicie tyl- 
ko mieć cierpliwość, gdyż nie wszystko na raz 
jeden się dzieje. Ale to wam przyrzekam, że 
tejprowinceji dotknąć nie pozwolę 
i gdyby tego chciano spróbować, 
tomoja moc monarsza stanie w po- 
przek, jak skała spiżowa. 

Na tem się zakończyła mowa i nastąpił 
zwykły toast na cześć prowincji. 

Mowę tę Kurjer Poznański podnosząc na 
naczelnem miejscu, dodaje od siebie: 

„Nie podobna przypuszczać, aby monarcha 
miał wyłącznie odnosić te słowa do Prus Wscho- 
dnich, zatem można mieć uzasadnioną nadzieję, 
że i nasze potrzeby rolnicze będą za- 
spokojone. Rolnictwo w trzech prowincjach 
nadgranicznych nie domaga z powodu braku sił 
roboczych, do czego Się przyczynił głównie da- 
wniejszy kanclerz przez dekreta banicyjne. Nie 
ulega wątpliwości, że cesarz, mówiąc 
o potrzebach rolnictwa, miał nieza- 
wodnie na myśli owe srogie edykta, 
rzadko już dziś praktykowane w ucy- 
wiłizowanym świecie. Nie umiemy wy- 
powiedzieć, kogo miał dostojny mówca na myśli, 
wspominając o usiłowaniach, dążących do upośle- 
dzenia interesów rolniczych. W każdym razie mo- 
wa cesarska jest aktem wielkiego znaczenia“. 


Sprawy samorzadu. 


Towarzystwo uprawy tytoniu, którego prezesem 
jest ks. Leon Sapieha w Bilezu, wniosło za pośre- 
dnietwem Wydziału krajowego do rządu memorjał, 
zawierający szereg postulatów, zmierzających do pod- 
niesienia uprawy tytoniu w Galicji. Czy i jaki sku- 
tek odniesie ten memorjał, przewidzieć się nie da. 
Na razie jednak skonstatować można tylko, że kra- 
jowa dyrekcja skarbu, która ten memerjał przedłoży- 
ła ministerstwu skarbu, zapewne wraz ze swojemi 


go młodzież sama. Ale zarzut, jak ten ostatni, 
opiera się na nieporozumieniu. Mickiewicz dał 
nam „Odę do młodości*, a nie odę do młodzieży, 

A młodość niekoniecznie jest młodzieżą. 

Nie chodziło poecie o wiek niedojrzały, ale 
w ogóle o czerstwość sił duchownych i fizycznych, 
a ową krzepkość i zapał, które zwykle towarzyszą 
zdrowiu i sile moralnej. 

Dzisiaj — niestety — wiek dojrzały myśli 
tak mało o „pchnięciu świata nowemi tory“, że 
wyręcza go w tem najczęściej — niedojrzałość. 

Ale jeżeli naprawdę świat kiedykolwiek „na 
nowe tory* wejdzie, będzie to owocem pracy tego 
ducha, który wiekuiścio jest młodym, bo się nigdy 
nie star4cje ; a nie starzeje się nigdy, bo nigdy nie 
traci sił swoich i swojej energii; ducha który po- 
siadając całą pełnię rozwoju, nie wyzuł się z mi- 
łości dla ludzi i z wiary w „szczęście wszystkich“ 
— ducha prawdziwej młodości. 

Zresztą nie wolno i nie należy tłumaczyć 
wszystkiego w wierszu dosłownie. Czujemy, że są 
to wyrazy dla pewnego rzeczywistego uczucia du- 
szy, bo w nas samych uczucie to obudzają. Choć- 
byśmy nawet uznali, że wyrazy zostały Źle do- 
brane i potrafiły się już do obecnej chwili prze- 
starzeć — nie możemy zaprzeczyć, że przeznacze- 
niu swojemu odpowiadają zupełnie jeszcze i dzi- 
siajj A tak ma „Oda“ wszelkie po temu warunki, 
ażeby wpływy jej, gdyby je wywierała, były 
dobre. l 

Na tem polega znaczenie jej Społeczne. 

Co jest ważniejsze w wierszu: to ostatnie, 
czy też biograficzna jego doniosłość — rozstrzygać 
próżno. Jedno z drugiem łączy się tu i warun- 
kuje obustronnie. Urok, jaki wiersz wywiera, ma 
w sobie coś z uroku, jaki rzuca na nas postać sa- 
mego poety. 

Umysł natchniony, wielkie serce, charakter 
czysty jego — to wszystko staje nam przed oczy- 
ma, podnosi nas i uszlachetnia. 

Każdy usiłujący wzlecieć uczuciem i myślą 
ku tym wyżynom, w których on założył siedzisko 
swojego gieniuszu, sam oczyszcza się duchowo i 
przyjmuje, jak gdyby chrzest człowieczeństwa. 
dyby nie z poety, z wieszcza i z czło- 
wieka nie odbiło się w „Odzie“, sądzilibyśmy ją 
tak, jak sądzimy „Świteziankę* 1 b Tukaja*. Ale 
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uwagami, już teraz zawiadomiła pomienione Towa- Lu 
rzystwo, iż fabryki tytoniu w Zabłotowie, Jagiem” 1o; 
ey i Monasterzyskach, otrzymały z jeneralnej dyrek - A 
cji monopolu tytoniowego polecenie, aby wszelkie! ko 
do dyspozycji stojącemi środkami, starały się pop, Po 
rać produkcję tytoniu w Galicji: w szczególności Sk 
mają one popierać Towarzystwo uprawy tytoniu W wa 
jego działalności około podniesienia tej gałęzi 8% Str 
spodarstwa krajowego. low 
Wydział krajowy ze swej strony polecił kraj” Th 
wemu biuru statystycznemu zająć się zebraniem s2020 Sz] 
gółowych dat, dotyczących obecnej uprawy tytoniu! Zie 
możliwości jej rozszerzenia, a zarazem wezwał Rady Bo, 
powiatowe tych powiatów, w których są fabryki tf- dle 
toniu, ażeby poleciły swoim mężom zaufania, obte g 
cnym przy odbiorze liścia tytoniowego w magazynač . 
składać pisemne relacje z tych czynności i z poezy“ Ad 
nionych spostrzeżeń. Na podstawie takich dat i rela 
cyj naocznych świadków, będzie można i stanowezej Ce 
i skuteczniej stanąć w obronie tej ważnej dla Podolś będ 
gałęzi gospodarstwa rolnego. peł 
4 
bar 
À © Esi 
Kronika miejscowa | zamiejscowa, | na 
i to « 
Lwów dnia 21. maja. czł 
u 
* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- Pa 
wała stałego nauczyciela Grzegorza Feliksa dw. im. 
Czyżowskiego w Hostowie, stałym nauczycielem szko tow, 
ły etatowej w Niżniowie: stałą nauczycielkę Wilhel< tniu 


minę Różycką w Nowym Sączu stałą an p nie 
kierującą Sześcio-klasowej szkoły etatowej żeńskiej w 


sam 
Nowym Sączu. l obo: 
* Odznaczenie. Cesarz nadał nauczycielowi zmu 
szkół ludowych, Mateuszowi Bieleckiemu w Bielanach 4 
srebrny krzyż zasługi z koroną. czło 
* Marszałek krajowy hr. Tarnowski, powrócił  biń: 
wczoraj wieczór do Lwowa. 4 
* P. prezydent Mochnacki powrócił z Wie- no 
dnia do Lwowa i objął urzędowanie. now 
* Ks. Karol Hryniewiecki, biskup wileński, 
wygnany przez rząd rosyjski na mieszkanie do Ja* będ 
rosławia (w Rosji), gdzie przez pięć lat mieszki sko 
musia? pod dozorem policyjnym, zwolniony wreszci® gra 
carskim ukazem, opuścił Rosję i przejechał prześ bo 
Lwów za granicę dla poratowania moeno nadwerężo*  szki 
nego zdrowia. . kła 
* W. ks Mikołaj Mikołajewicz stryj cars chn 
przejechał wezoraj popołudniu peciągiem knrjerskim wey 
z Wiednia przez Lwów na Podwołoczyska de Pe? rozl 
tersburga. | BE 
* Z życia towarzyskiego. Wczoraj odbył si$ cji 
wieczór u pp. Małeckich, na którem podejmowano p: atyi 


Kotarbińskiego. 


x 


a I pom 
W stanie zdrowia p. Oktawa Pietruskiega i og 


nastąpiło w ciągu ostatnich dni znaczne polepszenia * 
tak, że chory za zezwoleniem lekarzy, może już opu4 tora 
szczać łóżko i przechadzać się po pokoju. z te 
* Zmarli we Lwowie: Marja Gromadzka, wdo” * 
wa po zawiadowcy poczt i właścicielu dóbr, w wezi 
r. życia i Piotr Lubieniecki, emeryt. kapitan i ko: Jant 
ceptowy urzędnik wojsk. kancelarji 11 korpusu, W * 
57 r. życia. | wegi 
W Wrocławiu zmarł d. 14. bm. Ernest Renś, „i, 
właściciel pierwszego w Europie cyrku. się : 
* Pogrzeb śp. Al. Tyzenhauza odbył f żeby 
wczoraj popołudniu. Kondukt pogrzebowy prowadź do u 
ks. kanonik Turzański. W pogrzebie wzięły nd * 
zakony 0O. Karmelitów, Bernardynów, prebend aj ETN 
sze zakładu św. Łazarza, kapela „Harmonii* if ., -4adn 
* "W znbawło kwinatowaj, któr adLpjefc as 
jutro we czwartek w Kole literacko-artystyczney łudn 
weźmie udział, jak się dotycficzas rzecz przeestawiay niel 
bardzo wiele osób. Na rant ten zaproszony został. E dı 
także p. Kotarbiński. W ezęści koncertowej wystąpi rZOM: 
także p. Dina, nowo zaaugażowana śpiewaczka w (W niez! 
tejszym teatrze, śpiewaczka z Warszawy. 4 
* Jarmark na korzyść kolonij wakacyj  najw 
nych dla dziewcząt. Komitet sproszony przez pabifj w m 
Zdzisławowa Marchwieką obradował onegdaj n% 
programem jarmarku, który odbędzie się ną Wysok dzo | 
zamku 5. czerwca w dzień Bożego Ciała. Kępela 
pułku przygrywać będzie podczas całej zabawy, wała 
którą składają się: próba szczęścia, wróżki, sprze Mosk 
kwiatów przez kwieciarki (panie w kostjumach), wę „o, 
ścigi klubu cyklistów, sklepy w oryginalnych y h 
skach, zabawy dla dzieci itd. „e 
W skład komitetu wchodzą panie: Balkow łudni 
Bilińska, Bocheńska, Bratkowska, Bylitka, Cybo 
ska, Czerkawska, Czyżewiczowa, Dąbczańska z p. D siły 
wiecką, Dulębowa, Dylewska, Gnoińska, Gostyńs sia si 
Grekowa, Gubrynowiczowa, br. Hagen, Jaworska, 1 wzglę 
błonowska Jankowa, Kędzierska, Kłosowska, Kozłą opad 
wiecka, Krzyżanowska, Kubicka, Lewensteinowa Z burzy 
Goldmanównymi, Longchampsówna, Łopuszańska, *] * 
ÉW. 
wtedy i społeczne znaczenie jej byłoby nie więlj, 
sze, niż każdego z tych utworów. Jeżeli w — 
czywistości było inaczej, to stało się to za spra z Ko 
tych kilku iskier żywego zapału, które noeta połud 
był z własnej piersi, dla rozniecenia nam współ przy 
nego myśli i duchów ogniska. Dlatego też, ilekf hr. ] 
o „Odzie* tej myślimy, przychodzi nam na m torka, 
poeta; a ile razy myślimy o poecie — widzi i ok 
go w blasku i w majestacie orła, szybującego szkół 
nad obszarami Świata — ku przyszłości. Siła 10j Okoř 
udziela pehnięcie duszom słabym i wlewa ener którer 
w serca ubezwładnione goryczą zwątpień i upadkó! włośc 
Idziemy wpatrzeni w wieszcza, jako hetmel witał 
zastępów, które choć niezawsze zwycięskie — 4 i dzie 
wsza są godne zwycięstwa. po Bt 
Ich celem jest dobro. Ich orężam jest i aél, 
święcenie. Na ta zastępy patrzymy i zbliżamy odbył 
do nich. A kiedy serca nasze odgłos wołania $ kobe 
otrzymujemy pasowanie rycerskie w zakonie $ p 5 
żącym dobru ludzkości, dlatego tylko, że ją dy 
łnje. Takich hetmanów jest wielu, okolic 
Każdy naród wydaje ich, silnych miłośći iers; 
natcbnieniem — i każdy — torując sobie w% „dziel 
cie czoła dziejowe drogi, spogląda kędy oni ezoren 
ciągają dłonie. wizyte 
Mickiewicz w szeregu ich stoi. =, 
Ale jest on w pośród nich naszym zastę w ody 
wodzem z kości naszych i z naszego ram progra 
Jego pieśni — to jego rozkazy i pobudki, a ni. 
z pobudek tych — jest „Oda“. do ko: 
Silna jest i własną siłą, i siłą ducba * | nastąr 
komu dobyła się z piersi. i rem p 
Z wyżyn, na których stoi poeta, głos jed] | teatrze 
latuje nas i wzrusza nas. | zwidzę 
Słuchamy — i żywiej bije nam serce: wita i 
chamy — i zaczynamy pragnąć skrzydeł 1% udadzą 
wamy lekkość ptaka, który się zrywa ku% udziale 
my chcemy prawdy, dobra, „3% "jazd n 
wszystkich*; chcemy biedz za wieszczem i £3 
nam naszego narodu. f wypad: 
Joścignież go kto? gle| przez ( 
Ach, byłby wielkim! WCT] 38 dzi 
Ale któż będzie tak małym, aby SE Zawini 


nie gonił? gk | kował 
Marja Eont 


Eaa 


Towa- Łubieńska, Machekowa, Makusz, Madeyska, Mary- 
gelni- nowska, Michalska, Micewska, Merczyńska, Metzge- 
dyrek- rowa, Mikolaschowa, Młodnieka, Mochnacka, Niedział- 
„Tie! kowska, Oczosalska, Padewska, Piętakowa, Poh, ks. 
popie” Ponińska Kalikstowa, hr  Potulicka, Sawczyńska, 
ści 9$ Sklepińska, Schónfeldowa, Skrzyńska, Simonowiczo- 
nia T wa Jakóbowa, Siminowiczowa Pawłowa, Sokalowa, 
zi go Stromengerowa Janowa z p. Bałabanówną, Szeme- 
lowska, Szramowa, Syroczyńska. Theodorowiczowa, 
kraj? _ Thomowa, Turkułowa, Wernerowa, Wiczkowska z p 
87026 Szklarską, Zachariasiewiczowa, Zgórska Alfredowa, 
sonit Zielińska ; oraz panowie: Dr. Baczewski, dyrektor 
' Borecki, Brykczyński, Jan hr. Drohojowski, dr. Go- 
ki tr dlewski, dr. Kopeeki, Bolesław Lewicki, Marynow- 
obr  SKi Edward, dr. Merczyński. Makarewicz, Młodnieki, 
ynad Olszewski, hr. Ostrowski, Świerczewski, Wiillerstorf, 
poczy” Adam hr. Tarnowski, dr. Vogel. 
i rels Fanty nadsyłać należy do pani Marchwickiej. 
owczj Cena biletu 20 ct. Jarmark w razie niepogody od- 
Podole Pedzie się 8. czerwca. Funkcje sekretarzów komitetu 
pełnią pp. Edward Marynowski i Bolesław Lewicki 
i * Towarzystwo Staszica w ostatnim czasie 
—— bardzo straciło na energii i ruchliwości. Ostatnia 
€ książeczka „W. księstwo Warszawskie“ wyszła za 
ri luty, a powinniśmy już mieć dotychczas tomiki za 
$ marzec, kwiecień i maj. Dla delegatów towarzystwa 
to opóźnienie jest bardzo przykrem. Wielu bowiem 
członków, którzy popłacili wkładki de końca roku, 
i upomina się u swych delegatów o książeczki i winę 
NI8DO" _ przedewszystkiem na nich składa. 
v. ug Według statutu walne zgromadzenie członków 
szko- towarzystwa powinno być zwołane najdalej w kwie- 
'ilbel= tniu, dziś mamy już 20. maja a o zgromadzeniu nie 
cielkgj nie słychać. Wprawdzie statut powiada, że na pi- 
ciej W semne żądanie opatrzone 20 podpisami wydział ma 
iel ~ obowiązek zwołać walne zgromadzenie, ale pocóż 
owi zmuszać członków do tak ostatecznych Środków. 


n 
anach, e gan eni dla kobiet zawiadamia 
ł z40nków, IŻ Czytelnia podejmuje u siebie pp. Kotar- 
wrócił bińskich we czwartek 22. bm. o godzinie 7. Ca 
* W kościele parafialnym w Brzostku skradzio- 
„ Wie no wota, zawieszone u ołtarza Matki Boskiej, a mia- 
nowicie 18 sznurków prawdziwych korali. 


leński, * Kapela 30. pnłku piechot A 
ie j i i rywać 
ło Ja” będzie jutro dnia 22. przed gmachem a i A 3 
eszksó skowej. Początek koneertu o godz. w pół do 6., pro- 
reszcie gram obejmuje 8 numerów. , 


przes * Wybuch nafty. Pan J. K. urzędnik, mie- 
rergłod  szkający przy ulicy Teatyńskiej |. 11. na I. piętrze, 
kładąc się wczoraj wieczorem o godz. 11. spać, dmu- 
cara  Chnął na lampę, aby ją zgasić, W skutek tego nafta 
erskim wewnątrz lampy się zajęła i rozerwawszy rezerwoar 
le Peź rozlała się płonącym strumieniem po pokoju. Zajęły 
się już były od tego ognia firanki i ramy okien, 
ył si szęzęściem w tej właśnie chwili dwaj żołnierze poli- 
ano pó cyjni, wychodząc z koszar położonych przy ulicy Te- 
| atyfńskiej, spostrzegli niezwykły blask bijący z okien 
, pomieszkania p. J. K., pobiegli natychmiast na górę 
skiego j ogień w zarodku stłumili. 
Bzeni * Konkurs na posadę inspektora dróg i lustra- 
i opu" tora gmin rozpisuje wydział powiatowy w Brodach 


| z terminem do 30. czerwca br. 
wdo” * Zguba. Posługacz Razyli Gregorczuk, zgubił 
w T wczoraj w drodze na pocztę list pieniężny z adresem 
| kont Jana Melnera w Mat na Węgrzech z kwotą 200 zł, 


su, W * Ostrożnie z żółtym kwiatem krzewu akacjo- 

| wego, rozpowszechnionego n nas bardzo. Krzew ten 

Ren* „wany „Citisus Liburnum kwitnie obecnie i osypuje 

się Z kwiecia, zawierającego truciznę. Należy uważać 

pł 8 żeby dzieci swoim zwyczajem nie brały kwiatu 
wads do ust. 


iad" * Stan powietrza Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d, 21 maja o godzinie 12. w po- 
3 af TAB gc A, wa 
ubiegłej dobie licz d 

. 8 ące od 12. godz. w po- 
„o d. 20. bm. do 12. g. w południe d. 21. bm, 
A AE Wiatr co do kierunku zmienny od $ przez 
T. r sł d ar słaby (2 0), niebo lekko zachmu- 

; etrze wilgot ilg. d. d 
h gotne (69°/ wilg. względ.), opad 

i Średnia temperatura w tym czasie była -|- 17 6°C, 

najwyższa -|- 23-50 © wczoraj po 2., najniższa 4- 11*5*0 
w nocy. 

Uwaga: Wezoraj po południu padał deszcz bar- 
dzo nieznaczny, dziś rano była mgła mała i rosa. 

Zniżka barometryczna 745—750 mm. znajdo- 
wała się w Anglii; zwyżka 770 do 765 mm. w okol. 
Moskwy: zniżka drugorzędna utworzyła się w Turcji. 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 766 mm Barometr idzie 
w górę 

Prognoza na dobę następną od 12. god - 
udnie d. 21. bm. do 12 w południe dna okapy” 

Wiatr będzie co do kierunku zmienny, co do 
siły słaby (1—2); średnia temperatura doby podnie- 
sie się do <-- 20'0°C; stan nieba będzie zmienny, 
względna wilgotność powietrza pozostanie około 70*/o; 
opad: deszez nieznaczny tyłko, powietrze skłonne do 
purzy: przeważnie jednak pogodnie. 

* Jutro, d. 22. maja: św. Julii P. M — 

św. Wozn. Hosp. 


— 0 wizytacji dekanatu buskiego piszą nam 

2 Kosłewa koło Buska: D. 17. bm. w sobotę po 
dniu oczekiwali tu przybycia dostojnego gościa 
przy bramie tryumfulnej prezes Rady pow., Stanisław 
hr. Badeni, Starosta Roder, p. Kielanewska, kola- 
torka, dalej duchowieństwo obn obrządków miejscowe 
i okoliczne z procesjami, dziatwa obu tutejszych 
szkół męskiej i żeńskiej i szkół wsi sąsiednich. — 
Około gedz. wpół do 6. nadjechał ks. metropolita, 
któremu towarzyszyła banderja złożona z przeszło 80 
włościan kozłowskich Przy bramie tryumfalnej po- 
witał metropolitę ks. Słowieki, proboszcz tutejszy 
2> i w serdeczną przemową, a jeden z włościan 

po stosownej przemowie podał ks. ropolici 

t E e KA cały EN: Re grt 
n y*o się nabożeństwo wieczorne. Nazajutrz. tj. w 
B 
ą 


niedzielę zgromadziły si 5 k 

iskich i @ wielkie i ? 

A ara i dalszych wsi na reta i kis 
o południu zwiedził ks. m a IWMYSCNEEE 


gdzie zebrana dziatw etropolitą szkołę tutejszą, 


ŚdĘ]-wiamzpowialiy” Ka Z ueżotów wygłoi piękny 
WH udzielił dziatwie błogosła ott dziękując eia 
1 : 18 z € 
i czorem odjechał metropolita w pasterskiego. Wie- 
wizytację. Rakobuł na dalszą 
— 850 Górno 
tą w odwidziny w w azaków Przybywa do Krakowa 


feodsinie 1 się na mszę 
e Zinie 1. obiad, potem 
RE miejscowych, a Aao. 
teatrze krakowskim, wy 5h ŻY Racławicami" w 
4 : aa m s R ; 
| „pa esy z -powrotem SRK przybyli 

Jscowy chór włościański 3 ugkrkówie 


udadzą się na wycieczk J 
udziale orkiestry krakowskiej i hę, Fośctuszki przy 


jazd nastąpi o godz. w pół do 7. „4 „Sokoła.* Od- 

— W Turzem nad a CO. 
wypadek we czwartek dni e Nh się okropny 
przez Odrę wywróciła woda czółno p a przewozie 
Paent 4 „oiętkiem dwóch ŁOJ 
te p aE ožnik, który zamiast użyć pro PI. 
małej stosunkowo łodzi taką i TU, Ypa- 


' ackj 
nastąpi zwidzanie nooo 


rem przedstawienie 


lość osób. 


ludności wydaną. Polemikę dep. Lienbachera — | nia. Maksymalny czas rob 
f ; oe. 
traktowano jako specjalną rozprawę między biu- J y zy może być 


mencie całym pod względem politycznym, a re- 
prezentantem jednego z najżywotniejszych kra- 
jów i jednego z najżywotniejszych dążeń w mo- 
narchii. Coś upiorowego, coś fatalnie upiorowego | łożenie komisji złożonej z 28 członków. 
było w prokuratorskich oskarżeniach i pogróżkach 
inkwizytorskich tego partnera pana Jaworskiego, 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 22. Maja 1890. 


— Prof. Penek wystosował do cesarskiej aka- 
demji umiejętności pismo, w którem dowodzi, że po- 
wierzchnia austro-węg. monarchji została fałszywie 
wymierzoną i że wynosi w rzeczywistości, podług do- J EI i . 
kładnych pomiarów o 5.500 kwadratowych metrów solidaryzować się ze zjadliwemi żalami p. Lienba- 
więcej niż dotąd urzędownie podawano. chera. Stronnietwo, które to zrobiło, w części i l | t 1 

— Wandalizm. Pomnik króla Sobieskiego w | walczyło po przeciwnej stronie, a odznacza się stępstwie księcia rejenta względnie 
wo paie na moście łazienkowskim W Ró a od dawna i zaślepieniem i krótkowidzeniem. — saskiego. 
uległ zeszpeceniu. Niewiadomy sprawea u figury le- radl; ę sę 
żącej pod toni poutrącał u jednej ręki palce wraz Sprawiedliwość każe nam przyznać wszakże 
z dłonią, u drugiej zaś wszystkie palce. 

— 50 letni jubileusz służby Kostandy, jenerała 
rosyjskiego znanego na równi z Murawiewem z okru- 
cieństw popełnianych na powstańcach w roku 1863, 
obchodzono uroczyście w Moskwie. 


EE > ac z 


Teatr, literatura i muzyka. 


—- Repertoar teatralny: Dziś we środę 
„Hrabia Essex" tragedja Laubego, Przedostatni wy- 
stęp gościnny p. Kotarbińskiego. — We czwartek | galicyjskiego, rząd popierający ugodę i żądający 
„Straszny dwór“ opera Moniuszki. W akcie czwar- | oq nas poparcia, golid + się z temi cza- 
tym odtańczą panna Sachs i p. Hoffmann mazurka ę POP B= W BE yz SIĘ Aa 
układu p. Hoffmanna, — W piątek po raz Siy sami, w kraju tak bardzo potępianemi 1 tak bar- 
„Oj mężczyźni, mężczyźni!" Zalewskiego. — W so- dzo przedawnionemi politycznie?... Oto co wzbu- 
botę „Baron cygański“ operetka Straussa. Debiut p. | dza podejrzenie, i co jest co najmniej wielkim 
Jamińskiego tenora „ze szkoły śpiewu pani Stróżeckiej. | błędem politycznym gabinetu! 

Partję Arseny odśpiewa pani Bronikowska. i ; S4 i ogna i 
Bi R 5 ee, Niechhy się ohejrzał był minister Zaleski 
wa kk u dniami donieśliśmy, że panna | po tych postaciach Izby panów, które wtórowały 
przeniosła engagement do Odessy | ; ł iaj Xoł lskie- 
nad ofertę uczynioną jej przez dyrekcję tutejszego | nai potępiającym mA F E: 
P Na tamat koc R NE ie go, i niechby się zastanowił, że tacy dygnitarze, 
ściło kilkadziesiąt wierszy żałów i boleści, składając jak Ryszard Belcredi i jemu podobni — mie p 
winę wyłącznie na dyrekcję teatru Nie myślimy| wiąc o przyjaciołach politycznych Polaków — nie 
stawać w obronie dyrekcji ani występować prze- 
ciw pannie Hellerównej, Dyrekcja ofiarowywała za- 
pewne tyle, ile mogła; — panna Heller, jako śpie- 
waczka, przyjęła zaś engegament tam, gdzie dawano 
jej więcej. Jedno tylko zauważyć należy, że gdy 
ai A | spiewaczik angażowano we or - an 
wowie tylko na cztery miesiące, obecnie dyrekcja ry nie minie bez ro; ropejski 
pragnęła pozyskać ich na przeciąg Miesiąca ss ma wiele podobieństwa ga oat "M 
sięcy i w ten sposób utworzyć we Lwowie stałą ostatnich „aferą Schnaeb las. T K ur-major 
operę polską 152 pułkn piechoty fran Kir z, Schó s b aj 
źnajdował sie w Aj: cuzkiej, Schónenberger, 
ataf Rów, zacji w Mulhousie i tam zo- 
ck na RER a Przez sąd wojskowy w Celle 
po Elere E y na 6 miesięcy fortecy zasądzony, 
kiej.do pałka arze ma być wedle relacji francuz- 
tej rs se Pruskiego oddany. Tambour-major 
Jenmontier w dep. WA urodzonym w No- 
Sig Ba pierwszy rzut oka albo zmyśloną, albo 
wale wom, nieporozumienia, Nie przeszkadza to 
Francji ae że już dziś podawaną jest we 
AW (53 Jako zaczepka brutalna ze strony nie- 
sce nardhi o jeśli ma rzeczywiście miej- 
ko-niemieckiej, © o kłopotu dyplomacji francuz- 


TE zostało przywróconych do służby. 
Laligramy „Gazety Narodowej, 


a niefortunnego mowcy parlamentarnego — przeciw 
ugodzie indemnizacyjnej galicyjskiej. 
Wolno było wszakże taktyce stronniczej 


byli obecni: Jenerał} adjutant hr. 


niemieckiej, oględny na ten raz bardzo czyniło 
4 mowy Lienbachera użytek, z inkwizytorskiemi | ) 
zaś Żalami solidaryzowali się ci tylko ze stronni- jest a Niemcy nie są przygotowane. 


przedhistoryeznych czasów, szukający schronienia storyczna wybiła“. 
w nowszym budynku, lub dzienniki jak N. Fr. 
Presse, pieniące się specjalną do polskości nie- 


przepisy. 
Rzym d. 20. maja. Osservatore 


przedstawicielem i jakich dążeń był rzecznikiem. |su katolickiego w Monachium. 


—— 


„La France“ donosi z Epinał o wypadku, 


dza osobliwości. 


Dział ekonomiczny. 


Nafta rosyjska i kolej Karola Lndwika. 
W skutek umowy taryfowej zawartej między ko- 
leją Karola Ludwika, rosyjskiemi kolejami wscho- 
dnio-południowemi i towarzystwem kolei czarno- 
morskiej, skierowano transport surowej nafty ro- 
syjskiej — która dotychczas obchodziła drogą 
przez Carycyn, Warszawę i Granicę do rafineryj 
nafty hr. Larischa w Boguminie i braci Böhm 
w Ostrawie morawskiej — na rutę rosyjsko- 
galicyjską Odessa - Pod wołoczyska. Najbliższ 
transport surowiey przeznaczony dla tych dwóch 
sęk kę 700 wagonów. 
) obec tego trudno żądać od zarz - 
lei Żelaznych węgierskich, które są Oda 
oai R swych taryf przewozowych według 
apodo ania, żeby w taryfach tych uwzelędnieły , Stanisławów gd. 21. maja. Rada 
A galicyjeką. Kolej Karola Ludwika stoi w | $Minna uchwaliła wczoraj jednomyślnie wy- 
pewnej mierze pod wpływami władz bliżej się | brać komitet z d s l k 
pozne ; _ wład j się Z dwunastu członków celem u 
A ie galicyjskim, a jednak | łożenia programu uroczystego obchodu dnia 
1 ro * A 5 . . LI >| ł 
WAG R zajrze syjskiej nie uwzglę- | sprowadzenia zwłok Mickiewicza, i wysyła 
sto złr. na cel sprowadzenia zwłok. 


Pilzno d. 21. maja. Wczoraj napadli 


miesiącami z powodu współudziału 


sał zaciekle przeciw Austro- Węgrom, 
okólnik, którym wzywa urzędników, 


siaj do Wiednia. 


Targ zbożowy. Lwów d. 21. maja. Dziś no- 


tujemy za 100 klg. loco Lwów: Pszeni "z 
T— do 740, żyto na termina 6— do 6-50, goło- strejkujący robotnicy na szyb Marty koło 


A n 10, owies obroezny 5:— do 5'20, rze- Nuerschan. Oddział piechoty jednak garnizo- 
55, spi toa t50, chmiel za 56 kilo 45— do| “any tamże, odparł ich, przyczem 12 robo- 
ı Spirytus za 10-000 lit. pret. loco Lwów 10-75 | tników zraniono, zZz których kilku już 


do złr. 11, loco stacje kolei złr. 9°75 do 10-25 
sj Te AEI zbyt bardzo utrudniony, ce- Noar oggi dro poletji yapo f 
e. z z 
Targ wołów. Wiedeń dnia 19. maja Pilzno d. 21. maja. Przy starciu się 
e | a z , y starciu SIĘ 
o 0a „A Przypędzono wołów een 1289, à stac 0 EEN zabitych, 7 ciężko, 
e 766, niemieckich 1601, razem 5656. ekko rannych. 
t icyjs zd Po 52 do 54, 56, 58 zł. Węgier- Wiedeń d. 21. 
pkie a PŁ 58, i 55, 57 do 59 zł. Niemieckie | których dzienników 
P : 90, 61 zł. za 100 kilo mięsa. Taaffego do Pragi 
5 


R | twierdza. 
Chwilowa sytuacja. Praga d. 2], maja. Według doniesień 


dzienni i j i 

S oppikov musiało wezoraj wojsko wystąpić 

Pospieszył się minister koło Naer OE UWACYM robotnikom w Pankrac 
zaprzeczającą prezesowi H WUR m0 % 
krycykę urzędnictwa w G 


rannych. 
daną w mowie indemniza 


R m podanej — a 2 wyrażeniem žalu gabine- 
owego, że takie słowa padły w gorącości walki 
z ust jednego z mowców. 
Nietylko czasy się zmienił 
N i y od 1848 r. j 
dzień od nocy, jak konstytuejonalizm od Aer 
1 


jak centralizm biurokr i 
a „AAA ue ME nia konferencji berlińskiej, nad pe UE 
wielkomyślny, oddany sw lud zman stol Rząd przedłożył dzisiaj i í 
monarcha — A ny swym ludom i narodom, | przedłożenie w Sprawie w E Izbie nižezej 
„ONATCha — jako zmian tych konstytucyjny poręczy- | północo-wschodniej kolei wł a węgie 
ciel i najwyższa ochrona Samo nawet państwo au- Budape ; a m. 
strjackie w tym zakresie i w tem znaczeniu, jak dostojnicówij chonn ai 
go określiły instrumenta pokojowe i miedzynaro- 
dowe 1806 i 1815 roku — nie istnieje. To. to po- 
zostało, ta monarchia, do której należy i Galicja, — 
jest organizmem nowym, żywotnym w TR 
prócz starego, dziejowego węzła z monarchą, potęż- 
niejącego wszystkiemi nowemi uczuciami i pojęciami 
nie nie pozostało na swojem miejscu. Krytyka urzą- 
dzeń z przed 1848, jako przestarzałych historycznie — 
krytyka najbardziej gorżka i ostra nawet — jest do- 
zwoloną i powszechną. Dla czegoż raptem preze- 
sowi najszanowniejszej korporacji wielkiego kaja 
koronnego, miałyby zamrzeć na ustach słowa X 
gdy skarży się na rany zadane jego ukochanemu 
krajowi w owych przedhistorycznych czasach, któ- 
re nowy stosuuek ma koić, dlatego właśnie, aby 
odnowionej monarchii otwarło się tu nowe źródło po- 
lei ŁejGla, T: gdy idzie o jednej AET wywierały 
4 tych ram z na takowe. Rząd i ię ni 
Cały świat nieuprzedzony tak jedynie rozu- | zawiśle od postronnych MARE I HA 
miał skargę deputowanego Jaworskiego, z serca | przywrócić pokój za pomocą tego przedlikać 


wieczór. do Wercierowy. 


rzy oświadczył, że w istocie zaprosił 
bie ks. Bismarka, i ma nadzieję, Że 
z końcem lata przybędzie do Anglii. 


król belgijski zajmuje się gorliwie 


maja. Doniesienie nie- chistów europejskich. Król rozmawiał 


o. zamierzonej podróży 


dotychczas się nie po- | 7 Salisburym, któremu powiedział, że 


przytułku, tak, jak jest przez Anglię 


Zaleski z odpowiedzią 
Koła polskiego za jego 
alicji przeł rokiem 1348, 
cyjnej, dziś przez nas do- 


także nihilizm Rosji stałby się o trzy 


Tryjest d. 21. maja. Ds; i 
uroczyste puszczenie na na, 4 od o = 
8zy torpedowea „Trabantać, dec s 
. Budapeszt d. 21. maj 
niższej przyjęła przedłożenie 
cenia niedziel, po odwołani 
Barosza na dotyczące tej sp 


a. Komisja Izby 
w kwestji świę- 


raz nie byłoby na czasie, przedłożyć 


anarchistów. 


mają. Za wpływem 

duchownych i świ ka LL o ia 
w aż kich 

powstać nowy dziennik katolici ch ma tutaj 


kanelerzowi życzenie niektórych członków co 
do wyjaśnienia tymże obecnej sytuacji poli- 
tycznej. Kanclerz odpowiedział pisemnie, 


oświadczyć, że przymierze trwa niewzrusze- 
nie dalej i Że we wzajemnych stosunkach sprzy- 
mierzonych do siebie nie zaszły żadne zmiany 

Berlepsch zbijał w parlamencie podczas 
obrad nad uowełą do ustawy przemysłowej 
twierdzenie, jakoby przedłożenie nie anae. 


rubel papierowy 134'25. 
Napoleondory 9.38. Marki niem. 5772. 


jakikolwiek wpływ | indemnizacyjnej“. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 21. maja (Z Izby handlowej). 


przedyskutowany, jednak zbyt pospieszne za- Ni „R 
` cje za 8ZtuUkę. 


łatwienie zaszkodziłoby niemieckiemu prze- 
mysłowi a pracodawcy powinniby przedłożenie 
zbadać życzliwie. 

Po dłuższych debatach przekazano przed- 


rokratą, który odosobniony stoi prawie w parla- | 
jaca 

j ia, Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 19475 
Kolej iwowEOzern.-Jacaka po 200 zł. w. a. 230— 
Banku pakuj gal. sh 200 zł. w. a. . 302— 
Banku kredyt. galic. po zł. W. 8... - ——— 


II. Listy zastawne za 100 zł. 
Paryż d. 21. maja. Izba rozpoczęła Banku hipotecznego galie. żyj a a (U 


© ” r e wyl. 10%, . 106:50 
wczoraj obrady nad ustawą prasową. Banku krajowego 4!/,0/, los. w HREN . 99— 


Regensburg d. 21. maja. Uroczyste- 
mu pochowaniu zwłok księżny Thurn-Taxis 


jako zastępca cesarza, bawarski książę Leo- 
pild i bawarski minister wojny Fabrice w za- 


Paryż d. 21. maja. Poseł Dreyfus o- 
a ezytaliśmy i mowy i artykuły odnośne staran- złasza broszurę, w której pragnie udowodnić, 
nie — że stronnictwo rzeczone liberalnej lewicy | że Francja z dyplomatycznych, ekonomicznych 
i politycznych względów powinna Niemcom 
wypowiedzieć wojnę, zwłaszcza, że Francja 


etwa, którzy właśnie stanowią remanent fatalnych | czekać“ zapytuje pan Dreyfus, „godzina hi- 


Bern d. 21. maja. Według noty rzą- 
du niemieckiego do szwajcarskiego w spra- 
nawiścią — i nikt po za nimi, z tego obozu!|wie nowej konwencji o osiedlaniu się, mają 
Lecz zkądże rząd przychodzi w osobie ministra | Niemcy, pragnący osiedlić się w Szwajcarji, 
posiadać legitymację, wystawioną przez posel- 
stwo niemieckie w Bernie, i poświadczające, 
że petent jest obywatelem Rzeszy niemieckiej 
i człowiekiem nieposzlakowanym. Szwajcarja 
zastrzega sobie prawo tolerowania takich oraz 
Niemców, którzy owej legitymacji nie posia- 
dają. Prawo przytułku ma postawione jasno 
dokładną redakcją dotyczących przepisów. Co 
do Szwajcarów, pragnących osiedlić się w 
Niemczech, mają obowiązywać dotychczasowe 


podzielali właśnie zgorszenia, a wtedy zrozumiałhy | zaprzecza pogłosce, że papież miał polecić, 
na przyszłość może, jakich to czasów stał się on| aby zaniechano w tym roku odbycia kongre- 


Odessa d. 21. maja. Królewicz na- 
stępca włoski, wyjechawszy z Noworosyjska 
parowcem „Erekli“ przybył d. 18. b. m. do 
Jałty, a ztamtąd do Sebastopola, gdzie zwi- 


Sofia d. 21. maja. W dalszym ciągu 
dzisiejszej rozprawy karnej przeciw Panicy 1 
towarzyszom, sąd wojeuny odrzucił czynione 
przez Kałubkowa zarzuty przeciw członkom 
trybnnału Petrowowi i Marinowowi. Również 
gezów. Wiadomość wydaje | uchwalił nie przychylić się do Żądania po- 
stawionego przez obrońcę, który eo do Ka- 
łubkowa domagał się eksterytorjalności. 

Belgrad d. 21. maja. Dwóch wyż- 
szych oficerów, sSpensjonowanych przed kilku 


madzenin protestującem przeciw skupczynie, 


Nowy minister spraw wewnętrznych 
Dziaja, bośniak rodem, dziennikarz. który pi- 


dowolonych z obecnego stanu rzeczy do dobro- 
wolnego ustąpienia zanim zostaną wydaleni. 
Poseł austro-węgierski Themel udaje się dzi- 


Bukareszt d. 21. maja. Książę saski 
przepędził dzisiejszy dzień w towarzystwie 
następcy tronu na zamku Smara i odjechał 


Londyn d. 21. maja. Lord Londonde- 


Londyn d. 21. maja. Bawiący tutaj 
robotniczą i odłączeniem jej od agitacji anar- 


względzie z kilkoma mężami stanu, a także 


nywane, staje się największem niebezpieczeń- 
stwem dla nowoczesnego społeczeństwa. Pro- 
paganda socjalistyczna w Belgii, Niemczech 
i Francji byłaby nieporównanie mniejszą, a 


te mniej gwałtownym, gdyby tylu zbiegłych 
rewolucjonistów nie znalazło przytułku w Lon- 
dynie. Taksamo ma się rzecz Z Hiszpanią i 
Włochami, gdzie najdziksze agitacje są kie- 
rowane przez komitety angielskie, złożone z 
y cudzoziemców. Salisbury odparł, że to wszy- 
u się ministra | stko najzupełniej jest prawdą, wszelako te- 


mentowi projektu ustawy o wypędzeniu obcych 


Wiedeń dnia 21. maja, godz. 1 min. 58 po 
południu. Akcje kredytowe 302—. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 102—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 343-75. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
TW P e A r 243-75. Akcje kolei Karola 
s a 19550. : : ; s 
. Berlin d. 21 maja. Przewodniczący | kolei Południowej E A GH ai 
wojskowej komisji parlamentarnej wyraził | Alfóldzkiej ——. Akcje kolei Państwowej 224-25. 
Akcje kolei Twowsko-Ozerniewieckiej 231:50. 
kolei węg.-północno-wschodniej 19756. Losy ko- 
» ppm wiedeńskie 147:25. Akcje Tow. tureckiego 
Mocno cAST e f > 11575. Galic. oblig. idemn. 105—. Akcje kolei 
Lobi A iż Rek temu nie może | północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 226'50. Losy 
AN „ Jednak w sprawach dotyczą - | regulacji Cisy —*—, Akcje Banku dla krajów koron- 

Jprzymierza może jawnie i otwarcie | nych 226'40. Akcje Bankvereinu 11775. Rosyjski 


4'ho'/e renta wspólna 89:32. 5% renta austr. 


papier. 101:40. 5% renta austr. złota —*—, Renta i Stryja 
4/ węg. złota 103:95. 5°% renta węg. pap. 99-85. 


dniało cesarskich ro ; Do dzisiejszego numeru dołącza się jako do- 
zporządzeń i Żeby klasy datek „Mowę TYN Koła likle w sprawie 


COE a RE CEJ 


3 


Towarz. kred. gal. ziemsk. 5%, . . . . . 10080 101— 
" n n n UA  „MEDEM Z 98: — 98:70 
n P ^ - 50/5 los. w 37 lat. 10030 101:— 
- n a 5 40/ los. w 41*/, L 95:45 9615 
U « u - 41[,0/, los. w 52 1. 10010 100.80 
n n 5 5 40j los. w 56 lat. 9465 95-35 


II. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 60/,) 3%, 5:—  60— 
n n n n a. 50/) 21/°/0 d 41 — 
IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizac jne galie. 5%, m. k.. . . . . 10475 10545 


Galio. funduszu propinacyjnego 49, . . . 9220 92:90 
Kom. banku krajowego 5°/⁄ w. a. I. em. . . 10075 —— 


*Paar, 


króla 


Pożyczka krajowa z r. 1873 JA w.a. . . 10450 106-— 
> „ zr. 1883 41/0, . . . . 9810 9880 


V. Losy. 


Losy miasta Krakowa . A W. 28.—  35— 
„Na y Re miasta Stanisławowa . . . . . . . ——  BĄ— 
VI. Monety. 
Dukat holenderski . N.. 400B- JE uf DRAO 559 
Dukat cesarski . « :/.15 2 1, . :7.19 9555 5:65 
Napoleondor . « + « s + + 1 1. . . 934 9:44 
Pólimperjał rosyjski . . . « « « . «. . 965 9-75 
Rubel rosyjski srebrny . -. . . . . . . 1:82 142 
Rubel rosyjski papierowy . . . . . . . T33 1:35 
100 marek niemieckich . -« . . . . . . 57:60  58— 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 21. maja 1890. 


Hotel Żorża. A. Terlecka z Ciesiacina. A. hr. Męciń- 
ski z Dukli. M. hr. Komorowski z Chorobrowa. K, Guszkow- 
ski z Nowegomiasta. St. Zwolski z Bryniec. A. Mysłowski 
i Wł. Drzewiecki z Koropca. R. Vadoss z Pesztu. A. Zeder- 
bann z Petersburga. J. Rakowski z Hermanowiec. P. Hora- 
tius i A. Sziieś z Tiby. 

Hotel Francuski. W. hr. Wolański z Duplisk. T. Ab- 
garowiez z Bertyszowa. A. Jaworska z Ostrowczyk. G. Oster- 
mann z Stanisławowa. E. Nettel z Koblencia. S. Hirschl 
z Wiednia. G. Pfeffer z Jaroslau. G. Mossmar z Wiednia. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta mie pochodzi ed Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzizinożci sa nią nie bierze na siebie.) 


romano 


p | ZZ Z ci 
Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


aż do natnralnej wielkości — wykonywa 

Zakład Lwów 
fotograficzny J. Hennera Akademioka 18. 
PSS 


TENDENCJA 


obecnej chwili na giełdzie jest bardzo jasną. Nie 
jest to sytuacja narzucona, lecz stan wypływa- 
jący z silnego przekonania. Spodziewane a bar- 
dzo szczęśliwe zbiory eskontują się już teraz. 
Czas obeeny jest najodpowiedniejszym do wszel- 
kich spekulacji giełdowych, gdyż wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa ma się jak największe 
szanse powodzenia, przeciwko bardzo małej mo- 
żliwości straty. Bardzo wiele papierów wartościo- 
wych idzie w górę i jeszcze wyżej pójść musi — 
a to przeważnie wskutek oczekiwanych obfitych 
zbiorów w tym roku. 

Ktokolwiek pragnie bliższych szczegółów, 

raczy się zwrócić do firmy bankowej 


HERMANN KNOÓPFLMACHER. 


Ww zgro- 


wydał 358 Firma istnieje od r. 1869. 
nieza- | Wien, Stadt Wallnerstrasse Nr. 11. 
o O c 
NEUSTEINA 305 


ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarzy 
zalecany Środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 10 ct., 
rolka 120 pig. 1 złr. Przed naśladownictwem ostrzega 
się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone jest 
naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym : 
w czerwonym druku „św. Leopold* z naszą firmą „Apotheke 
zum heil Leopold, Wien, Stadt. Eehke der Spiegel- 
und Plankengasse*. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp.: P. Mikolascha, Z. Ruckera, J. Beisera i A. Sklepinskiego. 
do sie- W Kołomyi; w aptece p. Witosławskiego. 


książę 


paf Bardzo korzystny papier lokacyjny. "m 


1%, Węgierska pożyczka Kole past 


w srebrze z roku 1889. 


(4'/,0/, Ung. Staats-Eisenbahn Anleihe in Silber v. J. 1889.) 

Polecenia godny ten papier nosi zwyż 4'/, procent ro- 
cznie, gdyż kurs obecny tylko około 96— płatny dnia 2. sty- 
cznia i 1. lipca każdego roku, gwarantowany i hipotecznie 
zapisany na dochodach węgierskich kolejach państwowych, 
równa się więc pierwszorzędnym listom zastawnym. 


Sprzedaje po kursie dziennym 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata roczna na prowincji 1-80. 


Sprawą 
w tym 


prawo 
wyko- 


CZWAT- 


Nowy zakład kąpislowy ów. Miny 


we Lwowie, ul. Akademieka 10. 


- Oson: oddział Ma pań i osobny dla mężczyzn. 


parla- Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 6 rano do 9 wieczorem. 


WWTWWWwW W EWWU Z WWW WO 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.) 


Do Lwowa przychedzą : 


Z Krakowa À 

Z Podwołoczysk cad | 

Z Podwołoczysk na Podzamcze . 

Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 
tyna i Stanisławowa . . . 1805) 2 — 

Z Suczawy, Ozerniowiee i Sta- 
nisławowa . . . . . . 

Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja 

Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego 
i Stcyjanea So Wd 4 

Z Pesztu , Ławocznego , Chyro- 
wa, Husiatyna, Stanisławowa 


403| 8:50| 9'28 | 716. 
2:20 315 | 7:00 


Akcje 208|19 —|2'38 z | 6-22 


6:55 
3:36 
8:26 


Z Boa o a . 


Ze Lwowa odohodzą : 


Do Krakowa . . . . 
Do Podwołoczysk . . . . à 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa i Hasiatyna . . 
Do Stanisławowa, Czerniowiec i 
Suczawy . . e sss 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 
t wa i Suchej . . 
Do Stryja, wa, Zawoczne- 
go i Suchej . . « s s 4 
Do Btryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Ławocznego, Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . 
Do Bełzca (Tomaszowa) . . 


.|3'28/4'20] 720 | 8 
‘11 952| |210 -98 
4-22| 7:—|10'23 E 11-08 


9-16 10°18) 


Ze Lwowa do Bełzca : we wtorki pociąg mięsz, o godz. 
4:43 popoł., w piątki o 2:29 popoł. 

Z Bełzea do Lwowa: we wtorki i piątki pociąg mięsz. 
o godz. 1017 przed połudn. 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczaj 
porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. re 


4 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
po cencie od wyrazu. 


Parcele do sprzedania 


przy uliey 


Miekiewicza, Brajerowskiej, Padlewskiego, 
Szopena, Moniuszki, Kazimierzowskiej, ró- 
wnież kamienice przy tych ulicach. BIiż- 
szych informacyj udziela, jak taż dotyczący! 
plan sytuacyjny, zawierający również oto-| 
czenie tego kompleksu, wydaje i wysyła na; 


Bióro naaczycialskie 


ma do umiessezecia 


uzdolnione nauczycielki 


Polki i Francuski, Lekterki posiadające 
języki, jakoteż bony i panny. 


BOCH Liptawską , świeżą , wyborną, 
funt 32 ct., poleca Karol Bayer, Lwów' 
ul. Krakowska. 176 


Uczennica Dyrektora Marka 


żądanie P. T. reflektantów bezpłatnie. Za- Morawska 
lac rócz muzyki lekeyi je-|rząd realności Emila Bertemiliana Brajera, 
udzielająca próc yki lekcyi ję- Biajerowska 10) 1520 Rynek 29. 


zyków francuskiego, niemieckiego i 
szkolnych przedmiotów, poszukuje 
umieszczenia na prowineji. Adres: 


M. N. Rynek 1. 3, III. piętro. 


1623 


Majątek ziemski 


3 klm. od stacji kolei žel., obejmujący 1294 m., w czem ziemi 

ornej pszennej 562 m., łąk 76 m., ogrodu bardzo ładnego 14 m., 

chmielnik 6 m., lasu 622, pastwisk 9 m, reszta pod budynki, 

z bardzo dobremi murowanemi budynkami z browarem piwnym, 

jest do sprzedania lub zamiany na kamienicę. Zgłosić się do 
Zarządu dóbr Radruż p. Horyniec. 


Dzierżawa folwarku. 


Szukam posady 


buchaltera, kasjera, 
magazyniera 


lub podobnej na wsi lub w mieście. 

IKaucji złożę do trzech 
tysięcy złr. 

Łaskawe zgłoszenia składać w Ad- 


ministracji „Gazety Narodowej“ pod 
znakiem „K. 25.* 1619 


W dobrach Radłowskich pod Tarnowem obsiany fol- 
wark Wola radłowska, w obszarze 369 m. 9890]° ogól- 
nej przestrzeni, wydzierżawionym będzie od 1. lipca b. r. 

Ubiegający się o dzierżawę winni nadosłać do Zarządu 
dóbr Radłowskich, poczta Radłów ofertę pisemną owadiowa- 
ną połową kwoty ofiarowanego czynszu dzierżawnego.  BIił- 
sze warunki dzierżawy w biurze Zarządu dóbr. 


Maszynista 


_ do tartaku lub gorzelni, pilny i pracowity, 
poszukuje zajęcia. Zgłoszenia pod adresem: 
„Maszynista“, do Administracji „Gazety 
Narodowej“. 


1598 


Sukna 


najbardziej eleganckie i najlepsze 
gatunki kamgarnów, szewiotów i 
lnianych do prania dla mężczyzn, 


W niedzielę dnia 1. Czerwca 1890 
odbędzie się o godzinie 4. po południu 
w sali Kasyna miejskiego (ul. Akademicka 1. 3) 
XXY. NADZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


TOWARZYSTWA ZALIGZKOWEGO WE LWOWIE 


stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 


dzieci i kobiet na płaszczyki. — 
Próbki na żądanie. Poszukujemy 
agentów. 


Fabryczny skład sukna 


„Zum weissen Lamm“ 
w Bernie. 


1613 


Szukam 


przeł acych ludzi każdego stanu, któ- 
rzyby się chcieli zająć sprzedażą losów 
na rezpłatę ratami. Bardzo wysoka pro- 
wizja, względnie nawet stała pensja. 
J. Löry, Dom Bankowy 
uda-Peszt, Hatvanergasae 17. 


Porządek dzienny : 
| Sprawozdanie Rady zawiadowczej o usiłowaniach zarejestro- 
wania zmian statutu, uchwalonych na XXIII. Walnem Zgroma- 


dzeniu, oraz wniosek w sprawie zmiany poręki. 
Ref. Dr. Tadeusz Skałkowski. 


We Lwowie, dnia 10. maja 1890. 1632 
Rada żawiadowcza 

Towarsystwa salicskowego we Lwowie, stowarsyssenia sajestrowanego 
| s mieogranicsoną poręką. 

Dr. Tadeusz Skałkowski , prozes. J. Howorka , sekretarz. 

Wstęp na Walne Zgromadzenie dozwolony jest tylko członkom, którzy wpłacili 

na rachunek swego udziału przynajmniej kwotę równającą się najniższemu udziałowi 

50 złr. ($ 37. statutu ust. 2.) i to za okazaniem karty legitymacyjnej, 


Uprawnieni do brania udziału w Zgromadzeniu otrzymają kartę legitymacyjną 
pocztą. Ktoby zaś takowej nie otrzymał, raczy się zgłosić de biura Towarzystwa. 


d KAPSULKI MATICO 


PP. GRIMAULT í K’ w P . 
1400 


B 


Elmerhausen & Reich, 


Wien, I., Wallsehgnsse 3. 
Największy skład angielskich i austrjackich 
Bicyklów Safetles i Trycyklów. 


Cenniki za nadesłeniem ot. 10 w markach. 
Książka pouczająca 20 et. w markach. Na- 
rawy obliczamy najtaniej. — Fotograficzne 
1583 aparaty momentalne. 


1096 


Skuteczność niezawodna w leczeniu a e: bou p 


dzenia żołądka, które zawsze pociąga za 20 
W Porylu, 1, wisa Vivienne, i w głównych apóskoch. 


salok z kubebę w płynie. 


Najlepsze Czernidło 
na świecie. 


Rozsyłka 


WODY SUCUS 


ze Zdrojów 
Józefiny, Magdaleny, Szczepana i Walerji 
już rozpoczętą została i można takową nabywać na zamówienia u Henry- 


ka Mattoniego w Wiedniu, albo za pośrednictwem Zakładu zdrojowego 
w Szczawnicy lub też ze składu Mattoniego u H. Zoellnera w Starym 


l 
I 
ci 
l 


znane od roln 1835 
CZERNIDŁO 


te nie zawiera w sobie witryoleja, 
1579 daja łatwe bardzo 
czarny lśniący połysk, 
ezyni skórę trwałą. 
aF Do nabycia wszędzie. "qm 
Z powodu wielu bezwartościo- 
wych A uprasza się Sza- 
nowną Publiczność, aby wyraznie żą- 
dała wyrobu Fernolendta, i tylko 
ten jake prawdziwy uznawała, który 


} 
U 


Sączu, także w Krakowie u K. Wiszniewskiego apteka pod gwiazdą, J. 

Wentzla i J, Goldwassera, w Tarnewie u N. Trauma, we Lwowie u Wi- 

ktora Goldbauma i E. Mandrochowicza, w Warszawie u Dr. T. Heinricha, 
K. Lilpopa i H. Kucharzewskiega. 


"I AR DM „Aj, Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawniey. 
| ST. FERNOLENDT. 
T a XERARON, 


| 


oai 
No Dzyńż 


TRUSKAWIEO 


ZAKŁAD ZDROJOWO - KĄPIBLOWY 

i STACJA KLIMATYCZNO-ŻĘTYCZNA 

w Galicji wschodniej. 
Urząd pocztowy i telegrafieżny w miejsen. 

Zdrojowisko i nzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. uad pow. m.) niezwykle bo- 
gate w najrozmaitsze środki lecznicze. Zdroje słone 1 słonoglauberskie w zupełności zastę- 
pujące Kissingen, Homburg, Marienbad, Kreuznach, Vaynhausen, Wiesbaden itd. itd. 

~ Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, szczawa alkalowo-ziemna, kąpiele słono- 

siarkowcowe, przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, słone jodowo-bromowe i słono siar- 
czane w kraju i za granicą. Kąpiele siarczane. Kąpiele borowinowo-żelaziste. Kąpiele mułowo- 
słone i słono-siarczane. Kąpiele iglicowe. Natryski nosowe I wziewalnie urządzone według naj- 
świeższych wzorów. Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Zętyca. Mleko. Kefir. Apteka i skład 
wód mineralnych. Kąpiele rzeczne, natryski itd. itd. ] 7 Re 

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych, i zagranicznych w cierpieniach skrofu- 
licznych, gośćcowych, dnawych, syfilistycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, 
chorobach nerek i pęcherza, w rózmaitego rodzaju chorobach kobiecych, pó o i nerwowych. 

Ordynuje lekarz zakładowy dr. Aureli Plech, cesarski radea z Jarosławia i dr. Stanisław 
Dekański z Krakowa. A i 

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami za 
materacami, od 50 et. do 3 zł. dziennie. Kaplica łacińska, 
i panów, doborowa orkiestra, piękna sala balowa, fortepian, przyrządy zier M 
restauracje a zakładowa na czele, cukiernia, kawiarnia, restauracje izraelickie, „sklepy, ryzjer, 
cyrulik. Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w góry, zabawy towarzyskie, reuniony itd. 

S$" W pierwszym (od 27. maja do 1. lipca) i ostatnim sezonie (od 15. sierpnia do 15. 
września), pomieszkania w domach zakładowych o 30°% tańsze. Wszelakiego rodzaju zamówienia 
przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Traskawcu. "SĘ i 

Ubodzy uwzględnieni będą tylko w pierwszym sezonie do 15. czerwca i w ostatnim od 15. 
sierpnia. — Pora kąpielowa trwa od 25. maja do 15. września, 1559 


"UM 


Kol. Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 
Koleją lwowsko- 


Kol. Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 
Koleją lwowsko- 


Czerniowiecko-Jasską 
i węgiersko-galicyjską 
do Drohobycza. 


Czerniowiocko-Jasską 
i węgiersko-galicyjską 
do Drohobycza. 


opatrzonych z łóżkami żelaznemi i 
cerkiew ruska, czytelnia dla pań 
do gier towarzyskich, trzy 


Przedruku nie płacimy). 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


jak najlepiej polecić, a to tem pewniej, że opaska ta może być noszona ze skutkiem 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 22. Maja 1890. Nr. 117. 


L. 304. 1601 


Konkurs. 


Gmina miasteczka Kozłowa w powiecie Brzeżańskim , rozpi- 
suje konkurs na posadę sekretarza gminnego z roczną płacą 
na razie 300 złr., zaś po stabilizacji o 100 złr. więcej. 


Ubiegający się o tę posadę, mają wnieść swe podania naj-| S i 


później do dnia 20, Czerwca 1890, na ręce podpisanego naczel- 
nika gminnego, dołączając metrykę urodzenia , świadectwo mo- 
ralności, świadectwo nkończonych nauk, oraz dowodu znajomości 
ustaw administracyjnych i rachunkowości. 
Kozłów, dnia 10. maja 1890. 
Naczelnik gminy: Wojciech Kaspryk. 


2EUSTOWIYL 


Sezon otwarty 20. maja. 1603 


Zaklad kąpieli siarczanych i żelazisto-borowinowych. 


, Kąpiele w Pustomytach uznała ehlubnie „Komisja krakowskiej wystawy 
lekarskiej , a dla ich zbawiennego skutku zalecają takowe powagi lekarskie, jako 
niezawodny środek leczniczy na następujące cierpienia: Zbytnia otyłość, poda- 
gra, renmatyzm, skrofuły, świerzb , Mazaj, syfilis (zaniedbana lub źle le- 
ozona), blednica, białe upławy, zboczenia i brak regularności, hypochon- 
drja, melancholia, hysterja , migrena, Tie convulsit, Tabes dorsualis, 
ischias, paraliż. Metoda leczenia: kapiela eiepłe, slarczane i żelazisto-boro- 
winowe (Moorbiider) w cierpieniach kobiecyeh tak samo skuteczne jak 
franeensbadzkie, łaźnia, kąpiele rzeczne, 

Wikt zdrowy i aeg Ceny potraw niższe jak w zwykłych pierwszo- 
rzędnych restauracjach lwowskich. — Mieszkania znpełnie suche w parku szpil- 
kowym wraz z umeblowaniem, dziennie 40 et. do 1 złr. 

Pod bramą zakładu jest stacja kolei. Juzda ze Lwowa trwa 27 
minut i kosztnje tour I retour 65 centów. 

Codziennie przychodzą 3 razy pociągi ze Lwowa, a tak samo 3 razy od- 
chodzą z Pustomyt do Lwowa. Można więc ze Lwowa do kąpieli wieczornej do- 
jeżdźać, m nazajutrz po porannej kąpieli powracać już o godzinie $ 26 minut 
(rano) do obowiązków swego zawodu. 

Adres do zgłeszenia i pożądanego porozumienia listownego: Zakład 
łeezniczy Pustomyty, 

Pociągi kolejowe odchodzą ze Lwowa do Pustomyt podług zegaru lwow- 
skiogo: rano e godzinie 5'50, przed południem o godz. 10720 ,į wieczorem o go- 
dzinie 8:45: zaa przychodzą z Pustomyt do Lwowa: rano o godz. 8'26, po po- 
ładniu o godz. 3:36, w necy o godzinie 12'8 minut. 


Zakład SULZ talii 


wodoleczniczy Nl6n/0.4081 


Właściciel i kierownik Dr. EMIL LÖWY, dotąd przez lat ośm asystent profesera 
Dr. Winternitza w Kalteniautgeben. — Eg” Poozątek 1. maja. "Tag 
1506 prospekty na żądanie darmo. 


NwWwwBW ua w 


Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Transwersalnej 


Szczawy alkaiiczno - słone, jod i brom 


zawierające, skuteczne w chorobach skrofulioznych i ich złośliwych na- 
stępstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie, nieżytach błon 
śluzowych, zapalenia :h stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych. 


Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 
Mleko, Żętyca, Inhalatorjum. 


Znakomita stacja klimatyczno - lecznicza. 
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony 
od 20. maja do końca września. 
Mieszkania w I-szym I ostatnim sezonie o t/s część tańsze. 


Rady lekarskiej udzielają : Dr. Klemens Dębioki, b. asystent kliniki uniwers, 
Jaglell., lekarz zakładowy. 

Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: WW. 

Goldbaum, Mendrochowicz , Mikolasch i R. Weinreb we Lwowie oraz apteki 

1470 prowincjonalne. — Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcja. 


FABRYKA 
MOEDLINGSKA 


poleca 
na sezon wiosenny. 
Świeżo zaopatrzony 


Ea 


Buciki dla pań: 
Za skóry gemzowej 
hamburskiej . 
franouskiej . złr. 
lakier. 


Buciki dla panów: 
Za skóry Croute . . . . alr. 3-25 
` UTR . złr. 4:50 do 5'50 
n francuskiej . . zły. 5 
n lakier. 
» on warszawskiej . 
Lakiarowane szyte . 
ółbuciki gemzowa 
francuskie 


W EJ 


n n 


” ” n 
n. „n  Cheyreau 
Półbuciki prunelowe 
emzowe . 


rancuskie . 


k dk ŻE 
. złr. 8 do 3:50 
3 do 350 
złr. 4— 


n > n 


Wielki wybór bucików I meszcików dla panienek, chło- 
pozyków i dzieci. 


Obfity wybór mesztów domowych i pantofli dla panów, pań i dzieci. 
Zamówienia z prowineji uskutecznia się odwrotną poeztą. 


Filie: Kraków, ul. Grodzka 34; Czerniowce, Hauptstrasse 9; Brzeżany, Brody, 
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Buczawa, Sambor, Stani - 
sławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 1569 


OPASKA PRZEPUKLINOWA ° 


z ruchomą pelotą. 

Tę całkiem nową konstrukcję opasek przepuklinowych, mogę każdemu cierpią- 
cemu na RUPTURĘ, który nawet najcięższem i najstarszem cierpieniem jest dotknięty, 
zajęty jest cięższa pracą, spokojnie jako najpewniejszą, najpraktyczniejsza i najwygo- 
dniejszą opaskę przepukłinową, przez wszystkich słynnych lekarzy chlubnie uznaną, 


. k. uprz. 
patent. 


ez sprężyny 
na ciele 


zarówno we dnie jak w nooy. — Pochwalne listy pacjen- 
tów i pierwszych powag lekarskich do przejrzenia. 
Sposób brania miary. h 

1) Objętość około bioder w centim. 2) Gdzie leży ru- 

ptura? po lewej, prawej stronie, lub po obu stronach. 3) 

Wielkość ruptury mniej więcej n. p. wielkość jaja kurzego, 

gęsiogo, pięści i t. p. za sztukę jednostronnej złr. 5:50, dwu- 

stronnej złr. 10. Ilustrowane cenniki na żądanie gratis 


OPASKA PĘPKOWA bez sprężyny na ciele 


za pomocą elastyczności urządzona w ten sposób, Że ją bardzo wygodnie zarówno 
; w dzień jak w nooy nosić można, a przystaje do 
ciała tak ściśle, że się nigdy nie usuwa. 
Sposób brania miary : 

1) Objętość w centymetrach naekoło ciała w 
kierunku pępka. 2) Wielkość ruptnry z oznaczeniem 
jak powyżej. 3) Czy przepuklina się chowa lub nie? 
Za sztukę dla dzieci złr. 2 do 3, dla dorosłych 5 do 7. 


Dla wiekowych, etyłych kobiet polecam opaski na żołądek z pelotą pępkową po naj- 
` tańszych cenach. 


Żyły kurczowe (żylaki) 
i obrzmienia nóg 


ustępują po użyciu angielskich pończoch gumowych. 
Ceny stosownie do wielkości : 
Do kolan za sztukę . złr. B do 4 
Za kolano „ 4 6 
Na udo p >» plu<owy OWA 
Oddzielne części na łydkę, udo lub kolano, tudzież skarpetki 
na sztukę złr. 1'75 do 2:50. 


” n » 


wszelkie francuskie przyrządy gumowe. 


Fabryka Bandażów 
w Wiedniu, I., Graben Nr. 29. (im Hof). 
1380 Rozsyłka punktualnie za zaliczka. 


gratis i franco. Zlecenia należy adresować do: 


Magazynu „AU LOUVRE“ Lwów, plac Kapitulny 3. 
KE > MŁ 1 l gk wiedli 


Niemniej posiadam wszystkie artykuły dla chorych, tudzież 


O. NEUPERT Nachfolger, $ 


si WIEDENSKI 


AAAA 


we Lwowie, plac Kapitulny 3 
E. M. Bernfeld z Wiednia. 1563 
Największy skład towarów we Lwowie. 


ME Sezon wiosenny i letni 1890, 
Senzacyjnie tanie stałe ceny wyrażone są na każdym towarze. 


Prawdziwe angielskie Yersey-staniki trykotowe na sezon wiosenny i letni po 

250, 350, 5 do 20 złr. Specjalności w fartuszkach damskich i dziecięcych, we- 
lonach, koronkach, wstążkach, kwiatach, piórach, kapeluszach damskich, gorsetach, poń 
czochąch , haftach, gotowych robotach ręcznych, koronkach klockowych , jakoteż wkład- 
kach i paskach haftowanych do bielizny damsklej i dziecięcej, 

Szczególna sposobność dla właścicieli dóbr 
1 willij: 

Wachodnie kocyki (Chenille) I. wielkość ct. 98, 
II. złr. 1-25. — LIL złr. 2-90 — IV. złr. 450. Praw- 
dziwe „wschodnie portjery tunetańskie i firanki, para 
złr. 8:80 do 3'75; prawdziwe portjery marokańskie 
45, trapezunckie 5-75. Odpasowane firanki jutowe, 
składające się z 2 skrzydeł, 1 draperji i 2 zapinek 
zł. 1:75, 2:20, 2:90. Stosowne do tego garnitury, skła- 
dajace się z 2 kap na łóżka i 1 ovrusa złr. 3:40, 5, 
6 złr. Odpasowane brukselskie firanki dwie części 
KR na całe okno złr. 1:90, 280, 3:50 do 9—. Odpaso- 
wane dywany salonowe 450, 6:50, 10 do 30 złr. — 

Ą Stebnowane kołdry jedwabne po złr. 8'50. Resztki 
Rys kocyków (chodników) 8—12 metrów po cenie 350 
ZENUNEBE) do 6 złr. cała rosztka. 
Oddział dla dywanów, koców, derek na konie i do podróży znajduje się 
na półpiętrzu w sali I.; — Parasole, kwiaty i kapelu ;5 
trykotowe I suklenki dziecinne w sali III. s poły A „PA 


Ekspedyt mój filialny znajduje się w Wiedniu I. Rothenthurmstrasse 37. 


IMB Zamówienia z prowincji za pobraniem 0 i 
a OWL ocztow b 
nadesłaniem odnośnej kwoty. — ieron cennik Aa UE 


LUBIEN 


ZAKLAD KĄPIELOWY SIARCZANY 


20 kilomotz omii Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szezerea. 
(Etacja telegraficzna i poczta w miejscu.) 
Początek sezonu 20, maja. 
Lekarz ordynujacy Dr. Rieger, o.k. radca sanitarny. 

-~ łazienki w tym roku urządzone z wielkim komfortem. Wanny porcelano- 
wa i mozaikowe, posadzki mozaikowe — sprowadzenie wody do wanien wedle 
pajowazej metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych, eraz rozszerzono 

park o kilkadziesiąt morgów, 

POMIESZKANIA z kompletnem urządzeniem hotalowem od 50 et: do zły, 
1:20 ct. na dole. Dla mniej zamożnych gosci pokój z kuchenką i urzadzeniem 
50 et. dziennie, miesięcznie 12 złr. Zniżona cena jazdy pocztowaj między Lwe- 
wem a Lubieniem na 76 ot, od oseby. Fiakier zakładowy x Gródka 40 et. od 
osoby, W sezonie I. od 30. maja do 28. czerwca i III. od 20. sierpnia, ceny po- 
mieszkań o 20'/, niższe, W tym czasie biedni, opatrzeni świadectwami ubóstwa 
przez c.k. starostwo uwierzytelnionami, otrapmaig znaczne ulgi. Bliższych wyja- 
śnień udziela na żądanie arząd Zakładu Zdrojowego. 
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tkich trafykach í skladach galante 


szys rskioh 


Taseen, 


Najlepszy papier Cygareig, 
pat prawdziwy 


"LE HÓUBLON 


FHAKCUSRI FAKRYKA'T 


CAWLEYEQO & HENRY 
ER PARYŻ, 
EBRNY, WYSTAWA ŚWIATOWA, 


an 
"2, 


MEDA; 
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PARY i 188 


SETY 
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Sklad generalny: OTTO KANITZ $t GO., WIEDEŃ. 


Zdumiewający wynalazek 


przeciwko niemocy 


dla mężczyzn 


C. k. wyłącz. uprzyw. elektro-metaliczna płyta Dr. BORSODI. 
Patent na W (R i zagranicę, odszczególniona złotym medalem w Paryżu 
1889, srebrnym medalem w Brukselii w r. 1888, wielkim złotym medalem 
w Gent w r. 1889, dyplomowana przez Société Medicine de France i Société 

d'Hygióne de Paris. 
Dr. Borsodi c. k. elektro-metaliczna płyta wypróbowana i nagredzoma 
usuwa niemoc płciową, wzmacnia zaumarłe nerwy, odżywia je, przywraca mło- 
dość. Przyrząd ten niesłychanie pomysłowy i prosty w użyciu. — Noszenie tego 
przyrządu, niezwracające zresztą zupełnie uwagi, wystarcza do osiągnięcia pożą- 


danego skutku. 
Dr. BORSODI, 


Wien, Stadt, Kiirntnerring Nr. 3. 
Wyczerpujące broszury na żądanie gratis. 


Z 


1556 


pz 


25 


= 


lO medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
ną wszechświatowaej wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Wyroby kosmetyczna, toaletowa | Perfumerii. 


Žaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. 
Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj 
usuwa w krótkim czasie piegł, plamy wątrobiane, 
naa nadaje cerze świetną białość, świeżo: 


| delikatneść. — Cena 2 złr. 
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca Piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 ct. 


Antilentilia. 


Pilipton 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
wo wzmacnia 1 de wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 66 ct. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 
katniejsza mączka roślinne przyjemnie przylega do twarzy, nadaja piękną, 
naturalną białość i jost nieocenionym srodkiem do hygienicznego upię- 
„ kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ot., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
ot. Rózowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i bruneta , małe pudełko 
70 ot., większe 1 złr. 20 ot.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


Woda fijołkowa. 


Valentin 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszezenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki espowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. 


chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
31 
J. I[AHNATOWICZ 


1 Odznacza się nadzwyczajną delika- 
My dło kosmetyczne. tnoscią i nader przyjemnym zapa- 
pierzehnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
szcza skórą. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 

z twarzy. — Cena 60 centów. 
we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika |. 8, ulica Halicka, 
róg Wałowej l. 35. — W KRAKOWIE Sukiennice l. 26. — W OZER- 
NIOWCACH Rynek 1. 2. 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


chodnle kocyki (Chenille) I. wielkość et. 98, 
1:25. — III. złr. 290 — IV. złr. 450. Praw- 
zachodnie portjery tunetańskie i firanki, para 
) do 3:75; prawdziwe portjery marokańskie 
apezunckie 5:75. OQdpasowane firanki jutowe, 
ice się z 2 skrzydeł, 1 draperji i 2 zapinek 
„3720, 2:80. Stosowne do tego garnitury, skła- 
ię z 2 kap na łóżka i 1 obrusa złr. 3:40, 5, 
Odpasowane brukselskie firanki dwie części 
okno złr. 1:90, 2:80, 3:50 do 9-—. Odpaso- 
ywany salonowe 450, 6:50, 10 do 30 złr. — 
vane kołdry jedwabne po złr. 8'50. Resztki 
w (chodników) 8—12 metrów po cenie 350 
. cała resztka. 
erek na konie i do podróży znajduje się 
kmiata i kapelusze w sali II.; Staniki 


w Wiedniu I. Rothenthurmatrasse 37. 


pobraniem pocztowem albo za poprzedniem 


p cennik towarów wysyła się na żądanie 
0: ' 


Lwów, plac Kapitulny 3. 


IEŃ 


OWY SIARCZANY 


od Gródka, tyleż od Szezerca. 

» i poczta w miejscu.) 1560 
Zonu 20. maja. 

lieger, c.k. radca sanitarny. 


z wielkim komfortem, Wanny porcelano- 
— sprowadzenie wody do wanien wedle 
ie kąpieli szlamowych , eraz rozszerzono 


urządzeniem hotelowom od 50 Gt. do złr. 
.„gości pokój z kuchenka i urzadzeniem 
Użona cena jazdy pocztowej między Lwe- 
Fiakier zakładowy z Gródka 40 et. od 
3 czerwca i III. od 20. sierpnia, ceny po- 
3 biedni, opatrzeni świadectwami ubóstwa 
, otrzymają znaczne ulgi. Bliższych wyja- 
Zarząd Zakładu Zdrojowego. 


.4 składach galanterskich. 
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dszezególniona złotym medalem w Paryżu 

w r. 1888, wielkim złotym medalem 
z Societć Medicine de France i Sociótó 
e de Paris. 


ma płyta wypróbowana i nagrodzona 
arłe nerwy, odżywia je, przywraca mło- 
owy i prosty w użyciu. — Noszenie tego 
le uwagi, wystarcza do osiągnięcia pożą- 
» skutku. 


RSODI, 


irutnerring Nr. 3. 
ry na żądanie gratis. 
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uznania i dyplom honorowy 


wystawie w Antwerpii 
równane 


toaletowa | Parfumorje. 


uł toaletowy nie może rywalizować 
a skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ, 4 
trzymany z odświeżających substaneyj 
jtkim czasie plegl, plamy wątrohiane. 
adaje cerze świetną białośó, świeżość 
.-— Cena 2 złr. 


rypłowiałyma po kilkakrotnem użyciu 
lor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
tórə pod wpływem tego znakomitego 
erwotna barwę, miękkość i połysk. — 
50 et. 


mie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
wytwarzania i porostu włosów pobu- 
u 3 zł. pół flakonu 1 złr. 66 et. 


ymieszek, jest te najczystsza i najdeli- 
s przylega do twarzy, nadaje piękną, 
ym srodkiem do hygienicznego upię- 
i twarzy, 

) ct, całe 1 złr. z łubędziem 1 złr. 60 


dla szatynek i brunetek, mała pudełko 
iem 1 złr. 60 centów. 


wa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
.chnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
rszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
iela i wydelikaca. — Cena 1 złr. 


Odznacza się nadzwyczajną delika- 
. pasą i nader przyjemnym zapa- 
odnie wpływa na naskórek, zapobiega 
iu rąk i twarzy, bardze dokładnie oczy- 
„ Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
— (ena 60 centów. 


„JOWICZ 


ulica Kopernika |. 8, ulica Halicka, 
JWIE Sukiennice 1. 20. — W CZER- 
H Rynek l. 2. 


ki. (Telefonu Nr. 174 A). 


Dodatek do Nr. 147. „Gazety Narodowej . 


||| = wa O np S 


Mowa 
prezesa Koła polskiego A. Jaworskiego 


wygłoszona w Iabie poselskiej d. 14 b. m. podczas 
rozpraw nad przedłożceniem indemnizacyjnem. 


Zabieram głos w bardzo ważnej sprawie, wa- 
żnej dla państwa i dla kraju. Chodzi tu bowiem 
nietylko o wiele miljonów. leez także o przedmiot. 
który do dziś nie wielu znało, ale który dawał 
wielu pożądaną sposobność do występowania nie: 
przyjażnie przeciw Galicji i do wyciągania z tej 
sprawy politycznego kapitału, — przedmiot któ- 
ry zawsze pewnym dziennikom dawał sposo AE 
do podjudzania opinji publicznej aa Galicji, 
co się też po większej części powiod ? EA 

50 lat, prawie pół wieku upłynęło o E 3 
wypadków, które przygotowały więc sgh 

ži . . 9. area EO! „DŁ 
kwestię galicyjskiej indemnizacji. Licz! wyd 

on e adków. znika czem 
którzy żyli wśród tych wypa 5 opinia. publi: 
raz więcej, znika pamięć faktów, « OPIJ REA 
SA E 5 lko tego o czem Jej 
ezna czepia się na oślep tylko +98 licia nie speł- 
: f alic sp 
ciągle prawią, a mianowicie iż U a sa SL FR 
nia swoich zobowiązań, iż Qabeja < ni którzy tak 
gacić kosztem państwa. 1 kę TY OWAL 
twierdzą, nie wierzą w to (W bed EE wie- 
dobrze! z prawicy) a ci. którzy w s: r ona bo 
rzą tylko dla tego, bo im tę WIAr% pi J FE 
to jest wygodnem, oportunistycz0em, -KERE ) = 
3 . z . Tak jest z prawie . 
twierdzić im nie wolno. (Tak Jest #, Baest: 
Od początku ery konstytucyjnej Była AAT 
7e począrco S zedmiotem parlamentarnej 
galic. mdemnizacji przet I a- 
o s > z tego co przytoczy p. p € 
kok i 511 inUsZĘ przedstawić krótko 
r aw mmun1ejszose 1 "W za |ybbiae 
wozdajieć R m względem zaszło tu w wys. Izbie; 
to ags la o, się w rozbiór wygłoszonych mów. 
Me yeb wniosków i motywów, które w tej 
Pie zależnemi były od stanowiska stronnictwa. 
S . z 
do którego mowca lub wnioskodawca mależy; po- 
<rótce o przedstawię to, co w tej Izbie zaszło. 
krótee tylko przedstawię to, tej Izl zło 

W roku 1862. jak wspomniał p. sprawo- 
zdawca mniejszości. na wniosek sprawozdawcy 
komisji budżetowej uchwalono rezolucję. w której 
wyrażono nadzieję. iż już przy układaniu budżetu 
na rok 1863 będzie wziętym wzgląd na to, iż 
Najwyższem postanowieniem z d. 13. październ. 
1859 r. zastrzerzona pretensja do zwrotu uiszczo- 
nych od r. 1858 zasiłków, tudzież tylko na razie 
zawieszony zwrot i oprocentowanie danych przed 
tym rokiem zaliczek, jak najrychlej zrcalizowa- 
nemi zostaną. 

Co do tej rezolucji oświadczył się ówezesny 
minister skarbu według stenogr. protokółu. jak 
następuje (czyta): „Co do tej nadziei Izby posel- 
skiej oświadcza się rząd (minister skarbu v. Piener) 
w ten sposób, iż rząd państwa wobec okoliczności, 
że podwyższenie obeenych dodatków podatko- 
wych samo przez się i w tym stopniu, w jakim 
byłoby ono potrzebnem przy ubytku dalszych 
zaliczek ze skarbu państwa i przy żądanym 
zwrocie dotychczasowych zaliczek, niemożliwem 
jest ze względu na stosunki i siłę podatkową 
kraju, rząd przeto nie może zapoznać konie- 
czności uiszczania dalszych procentowy cl ae a 

E LE wi 
ze skarbu państwa dla galicyjskiego fun ae, 
indembizacyjnego i musi obstawać przy > 
zrealizowanie zastrzeżonej państwu Naw sji 
nowieniem z 13. października !5b zcprowadzić 
do zwrotu nie da się na razie Pp. P -ybucy|- 

- obie aerożeniom kontrybucy! 
chyba tylko z eiężkiem zagrożeni wicy). 

i Iności kraju.* (Słuchajcie: z pra Jo elc 
nej zdolności kraju. «budżetowej Kaiscrfeld 
> ) e 3 , p A , 

Sprawozdawca sid ministra skarbu. jak 
wyraża się © tej odpowiedzi I 


następuje (czytaj: | Wydział krajowy na we- 
y= ADEL ZET ydzia rajow) M 
„Gdy galicyjski tanu co dotego przedmiotu. 


7 r © q 5 : 
ZW: ministerstwa Si tedy m- 
nata Jka z zastrzeżeniem decyzy! jedynie ko 
natur: 


ej zołując się na wy- 
potoi nane a c aia P ac w Ga- 
dane co do przeprowa g 
PELES e) z 058 
R aoia przez uiszczanic zasitków ję ga- 
licyjskiego funduszu indemnizacy jnego tyłko p 
czynił zadość przyjętemu najwyższym patentem 
z d. 17. kwietnia 1948 r. zobowiązani względem 
części odszkodowania, które w innych krajach 
pokrywali zobowiązani, i że pretensja Bati 
państwa do zwrotu tylko o tyle jest prawnie 
uzasadnioną, jeśliby przy ewentualnej likwidacji 
żądań funduszu indemnizacyjnego w Galej 
z powodu owej, przez państwo uiścić się mającej 
części odszkodowania w zestawieniu Z wzaje” 
mnemi żądaniami skarbu państwa za Na zx 
siłki i uiszezone zaliczki, okazać pe R miki 
wyżka na rzecz skarbu; edy dydział koje 
skarbu państwa przez galicyjski J » obowią- 
ws uważane są do pewnego EE: przeto bu- 
zek państwa uzasadniony W wS eT A 
dżet nie jest ani miejscem, Am ° CU ani 
właściwą chwilą do. wywołania E sł boski”: 
ucliwajy „eby pa 3 Ltóra już inaczej 
tu przychodzi druga rezolucji zdnio przezemnie 
brzmi. aniżeli rezolucja poprz" 


świadczył się w ten sposób. 1ż | 


cytowana — „rząd winien się porozumieć z Sej- 
mem galicyjskim względem likwidacji, uznania 
i zwrotu uiszczonych galicyjskiemu fund. indemn. 
aż do tego czasu zasiłków ze skarbu państwa 
i w najbliższej sesji Rady państwa przedłożyć 
stosowne wnioski do uchwały“. 

W następnych latach roczny zasiłek w su- 
mie 2,625.000 złr. był bez zarzutu i bez żadnej 
rezolucji przyzwolony ze strony komisji budżeto- 
wej. Tak szło aż do r. 1874, przyczem zauważam, 
iż w tym ezasie były w toku rokowania między 
rządem a-Wydziałem krajowym względem ugody. 
Rezolucja z r. 1874 brzmi następująco — jest 
ona bardzo krótka. a J. E. p. wiceprezydent ze- 
chce pozwolić na odczytanie jej. (Czyta): „Rząd 
winien działać w tym kierunku, aby zobowiąza- 
nia kraju, oraz ewentualnych zobowiązanych do 
gal. funduszu indemn. i tegoż do państwa naj- 
spieszhiej, a mianowicie w razie potrzeby w dro- 
dze prawa, przez trybunał państwa określonemi 
zostały i aby w ten sposób sprawy indemnizacji 
i wykupna ciężarów gruntowych jak najrychlej 
uregulowanemi zostały“. 

, To jest główny punkt, aby sprawy najryeh- 
lej zakońezonemi zostały. Z powodu tej rezolucji 
zabrał głos były prezes klubu galicyjskich po- 
słów, a posłowie z Galicji głosowali za tą rezo- 
lucją Proszę jednak wysłuchać motywów. jakie 
przytoczył wówczas pan Grocholski. Wyjaśni- 
wszy cały stan rzeczy cv do galic. kwestji in- 
demn.. zakończył temi słowy (czyta): 

n Tak stoi moi panowie dziś ta sprawa. Co do 
życzenia względem zakończenia tej sprawy. jest 
galicyjski Sejm w zupełnej zgodzie z wys. Izbą 
poselską. Będę przeto głosował za rezolucją. w 
brzmieniu komisji budżetowej, gdyż jestem naj- 
zupełniej przekonany. iż niemożliwą jest rzcezą 
aby przyszło do rozstrzygnięcia tej sprawy przez 
trybunał państwa. gdyż nie mam prawa nawet 
przypuszczać, aby ministerjum księcia Adolfa 
Auersperga chciało zaprzeczać temu, co kra- 
jowi przyrzekło ministerjum Karola Auersperga*. 

Następuje dalej rezolueja za ministerstwa 
Adolfa Auersperga w r. 1848 podczas obrad nad 
budżetem na r. 1879; brzmi ona(czyta): „Wzy- 
wa się wysoki rząd, aby ogni! potrzebne 
kroki eclem przejęcia gal. funduszu indemn. 
przez reprezentację kraju i przy  przedkładaniu 
następnego budżetu postawił odpowiednie wnio- 
ski“ : 

A wreszcie rezolucja z r. 1880, która 
brzmi (czyta): „Izba poselka wzywa e. k. rząd, 
aby spiesznie przeprowadził ostateczne „ uregulo- 
wanie stosunków prawnych między państwem a 
funduszami indemnizacyjnymi Galicji i Bukowi 
ny i aby Radzie państwa możliwie najrychlej 

` ~ -owząjące do tego wnioski“; 
przedłożył zmierzają” JĄ ć jakie koleje 

Z tego zechcecie panowie poznać jakie ej 

„ochodziła ta sprawa W Izbie poselskiej ale ze- 
przechot™, poznać. iż od początku parlamentarnej 
choed Rd i parlament czuły i uznawały, iż 
F o erze najsroższej CJI das e ze 
sobą, niejasne ustawy ozn wymaga niezbę- 
dnie parłamentarnej korektury. 30 lat potrzeba było 
na rozwiązanie tej kwestji. a należy to może przypisać 
tej okoliczności, 1ż każdorazowe rządy odraczały 
rozwiązanie tej sprawy, z pewnę niechęcią przystę- 
powały do niej. I ta niechęć da się wytłumaczyć. 
Każdy bowiem rząd widział się postawionym 
wobec nieprzyjemnej, wst rętnej alternatywy, albo 
przyznać wyrządzoną krajowi przez poprzednie 
rządy niesłuszność, albo do wyrządzonej krzyw- 
dy dorzucić nową; przed pierwszą alternatywą 
wzdrygało się minister jalne, przed drugą ludz- 
kie uezucie. (Oklaski z prawicy). Po dwakroć w 
przeciągu tych 30 lat próbowano ugody; próby 
te rozbijały się o trudności, których z pewnością 
nie można imputować krajowi, przyczem jednak 
muszę zauważyć, iż to, co proponowano w r. 
1868, było korzystniejszem, aniżeli to, co stanowi 
podstawę dzisiejszej dyskusji (Tak jost’ z prawi- 
cy), a mianowicie £ jednej strony dla tego, gdyz 
ugoda przed 23 laty zawarta była dla uregu 0- 
wania finansowych stosunków kraju bezwarun- 
kowo korzystną i dodatnią, a z drugiej strony 
także dla tego. że postawione. warunki przed- 
stawiały się korzystniej. niż dzisie sze. (Tak jest: 
z prawicy). j i 5 

Owoż, moi panowie, „am! wobec ugody. 
zawartej w r. 1882 między rządem a  reprezeu- 
tacją kraju. Potrzeba było ośmiu lat na to, aby 
parlament przystąpił do rozstrzygnięcia, czy tę 
ugodę należy przyjąć, czy odrzucić, aw chwili, 
gdy przystępujemy do powzięcia decyzji, muszę 
przedewszystkiem oświadczyć, co następuje: Jeśli 
ugoda nie’ uzyskałaby parlamentarnej aprobaty, 
zastrzegamy się w imieniu kraju Galicji wy- 
raźnie i stanowczo przeciw temu, aby z okoli- 
czności, iż między rządem a reprezentacją kraju 
zawarte były preliminarja ugody, nie urósł może 
jaki prejudykat zarówno co do podnoszonych 


1 


zawsze przez kraj pretensji do państwa. jak i co | 


do warunków projektu ugodowego. jakiby ewen- 
tualnie w przyszłości mógł być postawionym. 
(Brawo! brawo! z prawicy). 

Przechodząe teraz do samego przedmiotu, 
muszę powiedzieć. iż przedsięwziąłem sobie spra- 
wę omówić tylko z politycznego stanowiska. Omó- 
wienie jej ze stanowiska prawnego i finansowego. 
szczególnie ze stanowiska prawnego. po tem. co 
słyszałem ze strony Pp. sprawodawcy ma E 
jest dla mnie teraz niemożliwem i mniemam. iż 
ci panowie. którzy są Zapisani do głosu za przed. 
łożeniem. uzupełnią mnie pod tym względem. 
Mojem zdaniem zresztą Jest strona polityczna u 
wiele ważniejszą. Nie będę przytaczał żadnych 
pozornych powodów, lub jak sprawodawea mniej- 
szości powiedział: błahych powodów, lecz przy- 
toczę tylko fakta, a fakta sądzę nie są błahemi. 
Dotknę przeto tylko strony politycznej. gdyż 
mniemam. iż nie chodzi tn o proces, któryby 
miał być rozstrzygnięty przed sądem. lecz o 
ugodę, przyczem rozważy Izba prawne powody 
za i przeciw. ale ostatecznie tylko zdeeydować 
ma. czy ugodę należy zawrzeć lub odrzucić i nie 
potrzebuje stawać na stanowisku trybunału sądo- 
wego, jakby w jakimś procesie. 5» m 

Chodzić mi będzie o to, aby dowieść. jak do 
tego przyszło, iż Galicja dla swego funduszu in- 
demnizacyjnego ma pretensję do skarbu państwa, 
a dalej chodzić mi będze 0 wykazanie, AŻ Gali- 
cja swoim zobowiązaniom w zupełności zadość 
uczyniła. a mianowicie w znacznie wyższy msto- 
pniu. aniżeli to się stało winnych krajach koron- 
nych. Twierdzenia 0 podarunku nic będę zbijał. 
Twierdzenie to jest tak wygodnem; potrzeba je 
tylko rzucić. a zaraz w nie wszędzie uwierzą, 
bywa też ono ciągle uży wanem jako „ argument 
w dziennikach. Gdybym nawet tak jasno. jak 
słońce dowiódł. iż twierdzenie to jest niesłusznem. 
nie pomogłoby to nic xa habeant sibi. Ale pragnę 
rzucić na sprawę jasne światło dla tych. którzy 
może dla zupełnej nieznajomości stanu rzeczy 
dadzą się powodować lub trwożyć takiemi twier- 
dzeniami. se 

Sprawozdawca ugody w Sejmie galicyjskim, 
zmarły deputowany do Kady państwa  Grochol- 
ski, mąż poważnego i trzeźwego sposobu myśle- 
nia i nieprzyjaciel wszelkich frazesów, rozpoczyna 
swoje sprawozdanie w Sejmie słowy, iż galicyj- 
ska kwestja indemnizacyjna zapisana jest czar- 
nemi głoskami, jak niejedno, co się stało od r. 
1772 aż po lata 1860. (Potakiwanie z prawicy). 
Gdy Galicja po pierwszym podziale Polski przy 
padła Austrji, byta ona podczas wojen francu- 
skich piłką polityki; stosownie do wypadków na 
arenie wojennej przypadała raz ta, raz inna część 
kraju Austrji, lub odpadała od niej. 

Nie wierzono w Wiedniu w stałe posiadanie 
tego kraju I starano się wycisnąć z niego mo- 
żliwie najwięcej materjału w ludziach i pienią- 
dzach. 

Gdy po kongresie w r. 1814 stan w Euro- 
pie ukonsolidował się. a Galicja połączoną zo- 
stała z monarchją. nie wzięto się do gojenia ran 
zadanych przez wojnę, do podniesienia kraju pod 
względem cywilizacyjnym i ekonomicznym. by- 
najmniej mOoi panowie. Galicja stała się ziemią 
obiecaną zbiegającej się ze wszystkich ston biu- 
rokracji, której wyłącznie tylko chodziło o zro- 
bienie karjery i zbogaeenie się. (Bardzo słusznie! 
z prawicy). Pamiętam doskonale te czasy, moi 
panowie. kiedy podrzędny urzędnik był panem 
całą gębą, jeźli mu się udało pozyskać posadę 
na 300 złr. rocznej pensji przy administracji ja- 
kiegokolwick majątku koronnego. salin itp. Mógł 
on sobie trzymać ekwipaż, mógł tysiące wydawać 
ee swoich dzieci. Pozwalano na to, 
ER, ZA tey robili karjerę, jeśli rządzili tyl- 

wych środków. Jakie przypisywano 


z Wiednia: Powst 
: wstrzymywać, : umić 
EO, avei ym; , a poniekąd tłumić 


a: ; 3 najlżejszy oryw jakiejkolwiek 
myśli publiezn kb swindon SEET IOR ba na- 
wet uczucia ludzkiego, — germanizować do osta- 
teezności, dzielić, aby panować. (Brawo! z pra- 
wicy). W Galicji istniały podówczas właściwie 
tylko dwie klasy ludności: szlachta i włościanie. 
Stan mieszezański był skutkiem rolniczego cha- 
rakteru kraju słabo rozwinięty z wyjątkiem 
Lwowa i Krakowa, gdzie używał pewnych przy- 
wilejów. przysługujących szlachcie. Szlachta. 
która w dawnem Królestwie Polskiem zajmowała 
tak znaczne stanowisko, była głównym przedmio- 
tem prześladowania ze strony biurokracji. (Bar- 
dzo słusznie ! z prawicy). O biednego chłopa tro- 


szczono się mało; nie dbano ani o jego 
kulturę, ant o jego ekonomiczne stosunki. 


Byle płacił podatki, dostarczał rekrnta. na 
tem dosyć. Lecz bezustannie starano się wiwa- 
wiać w niego. że całej jego niedoli przyczyną 
jest dziedzic. A biada temu, (Słuchajcie! z pra- 
wicy), kto był przeeiwnego zdania. ` 

A jakże było w rzeczywistości, moi pano- 
wie? Niech mi będzie wolno zboczyć nieco na 


pole historji Wielkie dzieło czteroletniego sejmu 
w Warszawie, konstytucja 3 maja 1191 r. posta- 
nawia w artykule czwartym, co następuje (czyta) : 
„Lud rolniczy, z pod którego ręki płynie naj- 
obfitsze bogactw krajowych źródło, który najli- 
czniejszą w narodzie stanowi ludność, a zatem naj- 
dzielniejszą kraju siłę, tak przez sprawiedliwość, 
ludzkość i obowiązki chrześciańskie, jako i własny 
nasz interes dobrze zrozumiany pod opieką prawa 
i rządu krajowego przyjmujemy, stanowiąc i t. d.“ 


Potem następuje dalszy wywód tej zasady. 
Takie to były zasady, jakiemi przejęta była 


szlachta, gdy spisywała ten dokument, zasady, 
które wieki patrjota Staszie w gubernji lubel- 
skiej niezwłocznie powołał do życia, a tylko po- 
dział Polski przeszkodził dalszemu ich rozwojow - 

A jakież były stosunki w ościennych pańi- 
stwach na zachodzie i wschodzie? Tego panom 
mówić nie potrzebuję. Wówczas. gdy uchwała za- 
padła w Polsce, chłop w niektórych sąsiednich 
krajach zachodu i na całym wschodzie Polski, 
nie był człowiekiem. był rzeczą. 

Panowie! Pan referent mniejszości poruszył 
pewien przedmiot, którego wspomnienia rzeczy- 
wiście nie spodziewałem się. 

Przytoczono ten przedmiot, lecz pomimo to 
milezałbym, gdybym nie był zmuszony sprosto; 
wać go: Powiedział on: Od sceny tarnowskiej 
zajmowano się bardzo un olnieniem od pańszczyzny 
itd., lecz potem odstąpiono od tej myśli. Tak się 
rzecz niema, moi panowie! od chwili zaprowa- 
dzenia Stanów galicyjskich starała się nieustannie 
szlachta galicyjska na sejmach  postulatowych 
przeprowadzić uwolnienie od pańszczyzny. p 

Tacy mężowie, jak Sapieha, Krasicki, Wa- 
siłewski, Kraiński. mężowie, którzy szlachectwo 
nietylko w herbie. ale i w sercach nosili. starali 
się nieprzerwanie przeprowadzić zniesienie pań- 
szczyzny, lecz nie mogło się to stać, gdyż dicide 
et impera było hasłem. Gdy do Lwowa dotarła 
wieść o wypadkach marcowych, wysłał kraj 
deputację do Najwyższego dworu z prośbą o wolno- 
myślne instytucje, a w pierwszej linji o uwolnic- 
nie ludności wiejskiej od pańszczyzny. do której 
to prośby z radością przyłączyły się stany kra- 
jowe, szlachta i obywatele ziemscy. 

Wszędzie przejawiał się zamiar uwolnienia 
bezpłatnie włościan od pańszczyzny. (Słuchajcie, 
słuchajcie! po prawicy). Nie dopuszczono jednak 
do tego. gdyż hasło panującego systemu brzmia- 
ło: dwide et impera. Do tego przyłączyła się 
była jeszcze inna, niemniej potępienia godna ma- 
ksyma: eel uświęca środki. (Brawo, brawo! z 
prawicy). Przejęci trwogą odwetu za ciężkie 
przewiny, starali się wykonawcy tego syst mu 
powstrzymać to wszystko, a rezaliatem był pa- 
tent z dnia 17. kwietnia 1848 r., na mocy któ 
rego chłopi uwolnieni zostali od pańszczyzny, po- 
czem urzędy powiatowe najuroczyściej ogłosiły, 
iz jestto podarunek cesarski (tak jest! z prawi- 
cy) i że uprawnieni otrzymać mają odszkodowa- 
nie kosztem państwa. Ja sam, moi panowie, wi- 
działem takie dokumenty, przechowywane jako 
nader drogocenne akty w archiwach gminnych, 
widziałem ten zżółkły akt pod szkłem w ram- 
kach oprawiony w gminnych kaneelarjach. (Po- 
takiwanie z prawicy. -- Poseł Orzechowski: 
W naszej gminie mamy go także!) 


(Gdy atoli przyszło do wykonania. cóż się 
wówczas stało? Nic dotrzymano tego co było 
obiecane w patencie z d. I7. kwietnia 1845 r. 


(Słuchajcie! z prawicy). Ba, nie dopuszczono na- 
wct, aby w Galicji zastosowano te postanowienia 
prawne, które wydane zostały dla wszystkich 
krajów koronnych w myśl uchwały konstytuują- 
cego sejmu z d. 7, września 1845 roku. Awle- 
kano z całą sprawą indemnizacji do r. 185%, po- 
wikłano ją z wykupnem serwitutów i nie można 
się było zdecydować na zażądanie od chłopów 
wartości wykupionych serwitutów, przyjętej w za- 
mian za '/, część snny odszkodowania. 

Pytam się was, moi panowie: czy w r. 1545 
Galicja była krajem koronnym, należącym do 
Austrji? A jeśli tak, to dlaczego nie traktowali- 
ście jej na równi ze wszystkiemi innemi krajami 
koronnemi, co przecie byłoby słasznem. sprawie- 
dliwem i naturalnem ? 

Pan referent mniejszości powiedział, że Ga- 
licja ma dwie ustawy, a mianowicie z dnia 17. 
kwietnia i 4. września. Nie, moi panowie, w Gia 
licji żadna z tych ustaw nie weszła w życie. 
(Brawo! brawo! z prawiey), Wejdźcie panowie 
w położenie. Proszę kazdego z panów, nie weho- 
dząe w to, do jakiego należą kraju koronnego, 
aby na podstawie ustaw i rozporządzeń, jakie w 
kraju jego obowiązują, zrobił porównanie i obra- 
chunck, a znajdzie, iż Galicja znacznie więcej 
zapłaciła, aniżeliby powinna była zapłacić, gdy- 
by przepisy te były zastosowane w Galicji. (Tak 
jest! z prawicy)  Zechcijcie sobie panowie wyo- 
brazić taki wypadek, że tak jak z Galicja, obcho- 
dzonoby się z jakimkolwiek innym krajem ko- 
yonnym Austrji, przypuśćmy wypadek niemożli- 
wy, że los taki spotkałby Morawę. którą pan 
referent mnicjszości reprezentuje tutaj —- przed 
30 laty, w pierwszych dniach parlamentu, w pier- 
wszych sesjach załatwionoby tę sprawę w myśl 
słusznego prawa! Lecz Galicja, to było zupeł: 
nie co innego, była to anima vilis, na której 
wszelki eksperyment zdawał się być dozwolonym. 
Tak, moi panowie, lecz i to także jest polity- 
cnym eksperymentem, jeżeli się rzecz ocenia z 
tego stanowiska, czy ugoda wniesiona została przez 
gabinet laaffego, czy ten lub ów minister zasia- 


Wydawca i redakto" odpowiedzialny : 


da na fotelu ministerjalnym. — Ubolewać wszak- 
że można tylko, jeżeli się kwestję tę ocenia z 
obawy przed utratą m ndatu, jeżeli się ją osą- 
dza na podstawie sztucznego zestawienia ustaw, 
zamiast obrać sobie jedynie za nić przewodnią 
swego przekonania tkwiące w każdym czło- 
wieku poczucie prawa i sumienia, tego wznio- 
słego Boga, który nas wszystkich ożywiać po- 
winien: est d:us im nobis, agtiunmie calesci- 
mus illo. 

Liberalnym mieni się być p. referent mniej- 
szości, liberalnymi ci panowie, którzy podpisali 
wotum mniejszości. Wybaczcie panowie, ja mam 
inne pojęcie o liberaliznie. Za liberalnych chce- 
cie uchodzić i w imię libe:alizmu aprobujecie i 
bronicie rezultatów skostniałego absolutyzmu, bro- 
nicie dzieła bynajmniej niesumiennej biurokraty- 
cznej samowoli. (Żywe oklaski z prawicy). 

Mamy przed sobą uchwałę mniejszości, moi 
panowie, uchwałę podpisaną przez tych panów, 
którzy w r. 1884 przeważnie byli członkami 
ówczesnej komisji budzetowej i przyłączyli się 
do wniosku mniejszości, postawionego w swoim 
czasie przez posła Lienbachera. Mniemam, iż za- 
miarem tych panów było odmowie, odrzuceniu 
ugody nadać łagodniejszą formę. od owego szor- 
stkiego rozwiązania jej prostem przejściem do po- 
rządku dziennego, 

Przyznał to też p. sprawozdawca mniejszości. 
Owóż, moi panowie, uważałbym to za zupełnie 
zrozumiałe. jest to zupełnie naturalnie. jesli się 
powiada: Ugody nie chcemy i wnosimy przejście 
do porządku dziennego. Jest to naturalna czyn- 
ność człowieka, ktory ofiarowanej mu ugody 
przyjąć nie chec. Ja jednak muszę wyznać 
otwarcie, iż, choeiaż p. sprawozdawca mniejszości 
usiłował w końcu swoich wywodów wotum mniej- 
szości wyjaśnić, dlą mnie podobne postępowanie 
nic jest zrozumiałem. Nie jest mi ono zrozumia- 


łem głównie z powodu znajdującego się tam 
słowa „tym razem.” Tego słowa nie mogę do- 


rze zrozumieć. Muszę szukać wytłómaczcenia 
tego słowa na podstawie mojej znajomości parla- 
mentarnych stosunków. (Słuchajcie! z prawicy). 
„lym razem“ nie cheg panowie przystać na 
ugodę; pierwej musi być sprawa rozstrzyguigtą 
przez trybunał państwa. Jeżeli sprawa dostanie 
sią pod orzeczenie trybunały państwa, wówczas 


następuje to „tym razem“ i potem — jak p. 
sprawozdawca muiejszości powiedział — zasta- 


nowią się panowie nad rzeczą. (tóż, moi pano- 
wie, art, 8 ustawy z 21. grudnia 1667 o powo- 
łaniu trybunału państwa, w którym przytoczone 
są ageudy trybunału państwa, brzmi (czyta): 
„Art. 5. Frybunałowi państwa przysługuje dalej 
ostateczna decyzja co do pretensyj poszezegól- 
nych w radzie państwa reprezentowanych leró- 
lestw i krajów do ich całości lub na odwrót, ną- 
stępnie co do pretensyj jednego z tych krajów 
koronnych do drugiego, w końcu co do pre- 
tensyj, jakie podniesioneby były ze strony gmim, 
korporacyj lub poszez.gólnych osób do jednego 
z wspomnianych krajów koronnych, lub do ich 
całości, jeśli te pretensje nie nadają się do roz- 
wikłania na zwyczajnej drodze prawnej." 

Zatem nie ma mowy — i nie może być ina- 
czej — o żądaniu opinji trybunału państwowego, 
któraby służyła za podstawę do oceniania, jak 
miałaby wyglądać ugoda, jakie miałyby być joj 
warunki. Nie, rozumie się tu ostateczne sądowe 
rozstrzygnienic po przeprowadzeniu procesu, po 
przebyciu wszystkich, odnośną procedurą przepi- 
sanych formalności, rozstrzygnięcie, od którego 
nie ma apelacji i które podług przepisów proce- 
dury powinno natychmiast wejść w życie i przez 
właściwe władze i urzędy być wykonane. Po 
zapadnięciu takiego ostatecznego orzeczenia po- 
łożenie staje się takiem samem, jak po przepro- 
wadzenią procesu cywilnego, ale wtedy jest, po- 
dług mnie, ugoda nietylko bardzo wee lecz, 
jak sądzę, byłaby prawie niemożebnąy, gdyż w 
tem stadjun sporu prawnego i wola i możność 
stron, mających się godzić. ciężko waży na szali. 

Skoro tedy mniejszość postawiła wniosek, 
ażeby naprzód zażądać wyroku trybunała pań- 
stwowego, zdaje mi się, że jeżeliby wniosek taki 
zamienił siężw uchwałę, to rząd. któryzbył inieja- 
tywą na drodze porozumienia i który ugodę za- 
wart, nic mógłby w żaden sposób do takiego żą- 
dania się zastosować. 

"twierdzę jeszcze więcej: Żaden rząd nie 
byłby w możności to uczynić. Panowie z lewicy 
w ciągu 80 l-t życia parlamentarnego, przynaj- 
muiej przez lat 20 byliście w większości, a na 
ławach ministecjalnych zasiadali wyłącznie mę- 
zowie m waszego stronnictwa. l żadnemu nie 
przeszło przez głowę wejść na drogę sporu pra- 
wnego przed trybunałem państwowym (Słuchaj- 
cie ! słuchajcie! z prawicy.). a wiecie dlaczego ? 
ponieważ każdy rząd, zanimby na podobny krok 
się odważył, musiałby dobrze wziąć pod uwagę 
przedłożenie najj. Panu najpoddańszego wniosku 
w tym względzie. Kazdy rząd strzedz się będzie 
przed takim krokiem. nie powiem lekkomyślnym. 
ale nierozważnym, krokiem daremnym, zape- 
wniam panów, że pod względem finansowym 
z pewnością daremnym, "ale któryby nadto jesz- 
cze był i bardzo niebezpiecznym. 

Przedstawiłem panom stosunki galicyjskie, 
jakie były. Dzisiaj jest inaczej. Z ruin i gruzów. 
do jakich doprowadziły w Galicji poprzednie rzą- 
dy, wykwitło nowe życie na jedno słowo skutkiem 
wspaniałomyślności monarchy, którego imię z bło- 
gosławieństwem wymawiają usta wszystkich, na- 


wet w najodleglejszych zakątkach kraju. (Żywe 
oklaski na prawicy). Wszelki więc rząd dobrzeby 
się zastanowił. zanimby powziął postanowienie 
wzburzenia do gruntu całego kraju takim krokiem. 
Zaręczam panom. Że uczciwie i otwarcie muszę 


was przed takim krokiem przestrzedz. (Brawo! 
brawo! z prawicy). 
Wszakże to słowo „tym razem‘ mogłoby 


mieć jeszcze inne znaczenie, które też należy mi 
wziąć na uwagę. Czyżby może słowo „tym razem* 
miało znaczyć : nie teraz, kiedy jesteśmy w opo- 
zycji, w mniejszości? Skoro odzyskamy ławy 
immisterjalne (słuchajcie, słuchajcie! z prawicy). 
kiedy znowu dostaniecie sie pod naszą władzę 
(potakiwanie z prawicy). wtedy od nas, jako roz- 
dawców wszelkich łask. możecie się spodziewać 
tego podarunku. (Potakiwanie z prawicy). Jeżeli 
to chcieliście, moi panowie, powiedzieć. to sądzę. 
żeście się przerachowali. (Oklaski z prawicy.) 

Muszę jeszeze dotknąć jednego przedmiotu, 
a pan przewodniczący pozwoli. że nieco zboczę 
od głównej sprawy, albowiem to, co chcę powie- 
dzieć, pośrednio tylko należy da rzeczy.  Atoli 
muszę zaznaczyć. że sapatrujemy się na rzeczy 
Jasno i wiemy jak stoimy. 

W chwili zebrania się rady państwa w la 
tym br. stanęliśmy wobec taktu, że mężowie za- 
ufania dwóch“ naradów w Czechach zebrali się. 
doszli do porozumienia co do pewnych zasad po- 
litycznego wspólnego pożycia Czechów i Niem- 
ców korony św. Wacława. a punktacje co do 
tych stosunków będą niebawem przedmiotem 
uchwał sejmu czeskiego. Jakkolwiek przyznaję, 
że jest to sprawa czysto wewnetrzna królestwa 
czeskiego, to przecież niepodabna zataić przeka: 
nania, że fakt ten miał warunki po temu, aby 
oddziałać na parlamentarne stosunki państwa. 
Myśleliśmy, że teraz, gdy główna, przez lat 10 
na sytuacji ciążąca przeszkoda bliską jest zaże- 
gnania, nadarzy się sposobność do wyrównania. 
mieporozymień w państwie, do pojednania stron- 
nictw w celu płodnego w owoce współdziałania 
dlu dobra państwa. 

W oświadczeniu, które przez nas jednogło- 
śnie uchwalone zostało i które należy uważać za 
program polityczny, wyraziliśmy zapatrywanie. 
że zawartą między dwoma szczepami ugodę wi- 
tamy z zadowoleniem, o ile ona zdolną jest przy- 
wrócić pokój w kraju czeskim i przeą to wzmo- 
enić potęgę państwa. Ale też wyraziliśmy przy- 
tem oczekiwanie, że dalszy przebieg czynności 
parlamentarnej liczyć się będzie z owemi zasa- 
dami i postulatami, około których zawsze stali- 
śmy, jak około wysoka” wzniesionego sztandaru. 
mianowicie z temi zasadami co do autonomji: kwe- 
lestw i krajów, które godzą się z mocarstwowem 
stanowiskiem "państwn. "z temi*żyageniami i po- 
trzebami, które, trzymająe się w granicach mo- 
żliwości, za skromne i dla kraju niecdzowne po- 
czytane być muszą. 

Po tem wszakże, cośmy usłyszeli z ust je- 
dnego z przywódców lewicy tej wysokiej lzby i 
wobec stanowiska, jakieście panowie względem 
przedmiotu dzisiejszych obrad zajęli, zniewolony 
jestem powiedzieć : pomyliliśmy się. Sądziliśmy, 
że wogóle możliwem dla nas będzie z wami ra- 
zem pracować. Z wami gotowi jesteśmy praco- 
wać — pod wami nie. (Brawo z prawicy). 


Panowie. dochodzę do końca moich wy 
wodów i chciałbym tylko kilka słów jeszcze 
dodat. 


Gdyby mnie zapytano: dla czegoż depnto- 
wani z Galicji tak ujmują się gorąco za tą ugo- 
dą, skoro sami twierdzą, że mają pretensje do 
państwa, skoro duwniejsza ugoda znacznie dla 
nich była korzystniejszą, skoro wreszcie nie co- 
tają się przed wytoczeniem sprawy przed trybu- 
nal państwowy? Prawda, nie boimy się tego; w 
interesie Austrji ehlcemy tego uniknąć. lecz jeżeli 
byli sędziowie w Berlinie, nie wątpię, że znajdą 
się i w Austrji. (Gdyby mię więc kto zapytał, 
czemuż właściwie tak się zapalacie w sprawie u- 
gody, bo uchwalił ją nasz sejm; pragniemy jej. 
bo ona nam ezęściowo ilozwoli uporządkować na- 
sze finanse; pragniemy jej, bo nie chcemy, aby 
sią stąła uns cause celebre w Europie; pragniemy 
jej, gdyż już za długo nadużywaną była. czy to, 
jako zniewaga. czy jako strzał na postrach. czy 
Jako wabik. (Brawo, brawo z prawiey). Fak jest. 
pragniemy ugody — lecz jeżeli się mówi o po- 
darkach, to my podarek przynosimy (żywe okla- 
ski z prawicy), a z nami ofiarują go ci wszyscy. 
którzy za ugodą będą głosowali; nie podarek fi- 
nansowy, ale eo więcej jest, dar w najszłache- 
tnicjszem ‘znaczeniu wyrazu, składamy  Austrji 
dar, dając jej możność wymazania z jej pełnych 
chwały dzicjów hańbiącej plamy indemnizacji 
galicyjskiej i wszystkiego, co z tem i około tego 
się łączy. (Żywe oklaski na prawicy). 

Skończyłem panowie. Teraz rozstrzygajcie. 
Tylko spełnić muszę jeszcze najprzyjemniejszą 
część mojego dzisiejszego zadania; muszę w 
imieniu wszystkich moich kolegów podziękować 
sprawozdawcy, że podjął się mozolnej pracy. że 
mężnie stanął tam, gdzie trzeba było wystąpić w 
obronie prawdy i dobrego prawa (Oklaski z 
prawicy). Czy sprawa, której broni, sprawa słu- 
szna, zwycięską sprawą też będzie — tego nie 
wiem. Lecz to jest pewnem, że jakiekolwiek bę- 
dzie rozstrzygnięcie, twoje imię, panie, wśród nas 
zawsze we wdzięcznej zachowane zostanie pamię 
ci. (Zywe brawa i oklaski z prawicy; mowca od- 
biera powinszowania). 
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Gar przyjmował wsz i 
katolickich, bawiących w RE 
du konsekracji. i 
F Doroczne sprawozdanie i 
dei oberprokurora Synodu, + F 
EW w Rosji podnosi, że rs 
a & sztundystów i popieraj: 

aszkowa wielce zagrażają prawc 
pagandziści są to awanturnicy, częst 

ersowie z rodu, goniący za zyskiem 
Sztundyzmem jest zagrożoną przedews 
łorosja, zwłaszcza Cherson, gdzie fer 
ny wre już od 25 lat. W okręgach 
terackim propaganda sztundyzmu ro: 
głównie pomiędzy Żołuierzami, stojąc 
Zakaukazkim, i Ormianami, Nauka 
szerzona jest w dyecezjach petersbu! 
rodzkiej, twerskiej, skiej” taurydz 
jarosławskiej i ołoneckiej, Ognisko z 
każdy sposób w Petersburgu, gdzie 
bogaci i wpływowi zwolennicy, którz 
stępują w aanda. 
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Ruch Partykularystyez 
przeciw zachłanności Prus, čoraz si 
się w Niemczech, zwłaszcza w d 
elektorskiej (Hessen-Kassel), zkąd n 
tagu trzech antisemitów wybrano, ( 
wiła się broszura „heskiego stronnic 
PO O Are byłego radcę Sehi 
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tów ASK wydawcę Hess. B 

„Naszym programem jest proi 
wyrządzonej nam w r. 1866 krzy: 
Hessen-Kasselu przez Prnsy) i nieue 
następstwom. W Hesji nikt nie wątj 
nie z tronu odwiecznej dynastji i wc 
stwa do Prus mogło być tylko dziełw 
pogwałcenia prawa. Dorastająca m 
zapoznając się bliżej z wypadkami r. 
zdumiona, jak to być mogło, aby mc 
miecki był przez swego krewnego i w 
Rzeszy wypędzonym; czem to właśn 
winili, że nie jako wolny członek na 
wej M ka niemieckiego; i 
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Stała się rzecz dla kraju skatego 
żna. Izba posłów Rady państwa uchwa 
sek rządowy względem ostatecznego ur 
pretensji państwa do zwrotu sum wył 
umorzenie naszego długu indemnizacy 
mocy tej uchwały, państwo zrzeka się 

części swoich pretensji, którychby podi 
nie mogło było urzeczywistnić ; każe so 
zwrócić kilka milionów z owych dziew 
ciu. Kraj obowiązuje się do znaczny 
spłat, których po prawie czynić nie po' 
unika niepewności 
Jest od dziś w 
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